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We Lwowie, Niedziela dnia C. Lutego 187G. I t o k  W .
P rze d p ła tę  I e g łe sa e n la  p ra y jm n ję :  X j a <

We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar."____ administracji „
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no­
wa ulica 1. 201} i ajetsja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny I. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfonr de la Croiz, Rouge 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasse. A. Oppelik Wollzeiie29. Rotter 
et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Danbe et Cm 1. 
Masimilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me­
nem w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczstnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskryptu drobne nie 
z w r a c ^ ^ ię ^ e c ^ ? y w ą ją ^ n O z c z o n e ^ ^ ^ ^ ^ ^

Telegramy “Gazety Narodowej,
(Tylko w jediiej części wczorajszego numeru dru­

kowane.)
W iedeń dnia 4. lutego. Izba posłów. 

Minister handlu przedkłada projekt o połą­
czeniu koleji Granicznej morawsko-szlązkiej z 
Północną. Szhónerer interpeluje, czy rząd 
zamyśla energicznie działać w tym kierunku, 
ażeby suma składana przez Ćislitawję do 
wspólnego budżetu znacznie zmniejszoną zo 
stała. Izba odrzuciła wniosek Kronawettera 
o zaliczenie aptekarzy do wolnych przemy­
słowców, i postanowiła przejść do dyskusji 
specjalnej nad projektem zmiany określeń 
kodeksu cywilnego, dotyczących prawa 
małżeństwie.

Lwów d. 6. lutego.
(Bieżąco sprawy austro-węgierskie. — Zmiana 

Anstro-Węgier w postępowania z powstańcami tu­
reckimi. —  Sprawa wschodnia ; stanowisko Anglii; 
pospiech Porty; z Bukaresztu. — W sprawie walki 
kościelnej. — fbnault. —  Uwolnienie ks. kardy­
nała arcybiskupa hr. Ledóchowskiego z więzienia.)

D. 3. bm. odbyła się w biurze prezydenta 
Izby posłów konferencja ministrów z prezesami 
wszystkich k lubów^Izby posłów, centralistycz­
nych i opozycfl^Plw zględem  o d r o c z e n i a  
R a d y  p a ń s t w a .  Według Frmdbl. „ma na 
stąpić odroczenie z końcem przyszłego tygo­
dnia, a zatem mniej więcej wtedy, gdy mini­
strowie węgierscy na dalsze rokowania do Wie­
dnia przyjadą." Stwierdza się więc dość dawne 
już doniesienie nasze, że dalszy ciąg rokowań 
austro-węgierskich nastąpi dopiero wtedy, gdy 
Rada państwa nie będzie mogła mieszać się w 
tę sprawę.

Czytamy w Nowej Pressie w sprawie kon- 
f e r e n c y j  p a r o w s k ic h :  „ R e z o lu c ja , u- 
chwalona pod względem rokowań węgierskich, 
którą zakomunikowano ministerstwu i na którą 
nastąpiła wiadoma odpowiedź, przedstawiała 
jednomyślne przekonanie Izby panów w nastę­
pujący sposób : Nie można zadość uczynić żą­
dania takiemu, przez które a) jedność państwa 
jeszcze więcej byłaby zwelntoną, niż tó nieste­
ty stało się już w skutek ugody z r. 1867; b) 
stanowisko potęgi państwa byłoby naraźonem ; 
c) któreby szkodziło jednolitości monetarnej i 
stosunkom kredytowym A ustrji; d) na kraje w 
Radzie państwa reprezentowane jeszcze więk­
sze jak dotąd nakładało ciężary."

Lasserowska Presse podaje w sprawie tych 
konferencyj ciekawą korespondencję z Pesztu. 
Według mej w Peszcie — jak i my wczoraj

wywodziliśmy — jeszcze bardziej jak we Wie­
dniu, zajmowano się i zajmują temi konferen­
cjami — zwłaszcza dlatego, że główną rolę 
grali p. S c b m e r l i n g  i s t  a r  ok on s e rw a- 
t y ś c i  austrjaccy. P. Sehmerling już przed 16 
laty umiał Węgrów wciągnąć w swoje sidła, i 
wywieść ich w pole, mimo że są mistrzami w 
intrydze; Węgrzy zatem mieli się teraz na ba 
czności. Według korespondenta, członkowie ze 
stronnictwa prawa, mianowicie parowie z Czech, 
mieli się więcej na baczności jak starokonser 
watyści; udział icli w konferencjach był raczej 
tylko forsownem rekognoskowaniem, żaden z 
nich się naprzód nie wysuwał. Uderzyło też w 
Peszcie, że pisma czeskie tylko obserwowały, 
ale się w sprawę nie wdawały, tak jakby ce­
lem ich było w razie opanowania gabinetu 
przez Izbę panów i wtrącenia go w sytuację 
bez wyjścia, wyzyskać okoliczności tak prze 
ciw centralistom, jak i przeciw Węgrom. Pod 
nosi też korespondent zdanie Hona, głównego 
organu Tiszy, że Węgrom wcale na tem nie za 
leży, jaki gabinet rządzi Przedlitawią, byle to 
był gabinet „wiernokonstytucyjny“.

W dziennikach centralistycznych napoty 
kamy następujący telegram z Pesztu d. 2. bm. 
„Zapewniają z najwiarogodniejszego źródła, że 
nie zgadza się z prawdą wiadomość, jakoby w 
łonie stronnictwa liberalnego zaszły różnice 
zdań z powodu wniesienia artykułu ustawy, u- 
wieczniającego pamięć Deaka, (przeciw które­
mu Tisza miał sierdziście wystąpić), a nawet 
że wybuchły niesnaski. O podobnym artykule 
ustawy nie było dotąd w ogóle mowy. Podo­
bnież wymysłem jest doniesienie, iż za wpły­
wem prezesa ministrów Tiszy nie miano mowy 

Izbie deputowanych na uczczenie Deaka. 
Tak więc upadają wszystkie wnioski z tą  spra­
wą związane o niezadowolenia w stronnictwie 
Deaka.“ Zaprzeczenie to dotyczy artykuliku 
Pressy, w którym stało nawet, że oburzone na 
Tiszę stare stronnictwo Deaka, nanowo się or­
ganizuje i grozi rozbiciem stronnictwa „liberał- 
nego“, t. j. rządowego. Pominęliśmy ten arty­
kulik ministerialnego organu wiedeńskiego, nie 
przypisując mn żadnej wiary; w Peszcie jednak 
bardzo się nim obruszono, skoro wysłano takie 
sprostowanie. Uważino ów artykulik jako świe­
ży wybuch tej ansy centralistów do Węgier, 
która jak wiadomo, wybuchła, podczas mowy 
dr. Rechbauera, jako prezydenta Izby posłów, 
a poświęconej pamięci Deaka. Wybuchy tej an­
sy nad zwłokami Deaka obruszyły Węgrów tem 
bardziej w chwili obecnej; pisma centralisty­
czne chcąc ich udobruchać„.„nęzęścigają sit.w  
tnr»g«ór dł» Deaks..

W k o m i s j i  e d u k a c y j n e j  Izby po­
słów podniesiono d. 2. b. m. nadeszłą z Gracu 
petycję o zrównanie p r o f e s o r ó w  k r a j o ­
w y c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h  z profesorami 
szkół państwowych, i uchwalono nie wziąć jej 
pod rozprawy. Następnie rozprawiano nad 
wniesioną przy etacie ministerjum oświaty re­
zolucją: „Wzywa się rząd, aby należną zwró- 
cił uwagę na pomnożenie szkół handlowych

tak publicznych jak prywatnych." Podnoszono 
potrzebę podźwignięcia fachowego w y k s z t al- 
c e n i a  m ło d z i e ż y  k u p i e c k ie j ,  i że rząd 
winien w tej mierze użyczał wsparcia mate- 
rjalnego. Między innymi zaiierał głos p. J  a- 
w o r s k i ,  wykazując potrzebę założenia szkoły 
handlowej we Lwowie. W lońcu jednomyślnie 
uchwalono rezolucję: „Wzywa się rząd, aby 
należną zwrócił uwagę na wykształcenie mło­
dzieży kupieckiej, i aby je Vt odpowiedni spo­
sób popierał." W końcu pttyjęto rezolucję p. 
Haasego w sprawie k s ią -ż e k  d l a  s z k ó ł  
lu d o w y c h ,  ale w osnowie jak już nam wia­
domo, zmienionej, t. j. niewytykająeej wyraźnie 
książek polskich.

Według ostatni b donieśeń z Pesztu, ro ­
k o w a n ia  h an d  1 o wo - c fo we w R zy m ie  
nie są zastanowione. Jeden delegat węgierski, 
p. Andreanszky bawi tam ciągle, a wrócił do 
Wiednia i Pesztu tylko dragi delegat węgier­
ski. p. Merfort, którego właściwą misją było 
tylko dać wyjaśnienia w sprawach konsum- 
cyjnych.

Tagblatt doniósł, że ostatniemi czasy za­
częły władze anstro-węgierskie na granicy kro 
acko tureckiej-s n ro  w o p o s tę p o w a ć  z po 
w s ta ń c a m i bośniackimi i hercegowińskimi. 
Na Pograniczu i w Kroacji nie pozwalają wła­
dze przybywającym tam powstańcom nic zgoła 
kupować, a jeżeli który do domu wraca, to a- 
resztują go i odsyłają pod szupasem. Widocz 
nie chcą powstaniu odciąć snkursa z Anstro 
Węgier i tym sposobem je stłumić. Zmiana ta 
w postępowania władz tamtejszych miała na­
stąpić w skutek przyjazdu p. Yranicsaniego, u- 
rzędnika ministerstwa spraw zagranicznych. Or­
gana półurzędowe we Wiedniu wcale nie tają 
tej zmiany forytowania powstańców w prześla- 
dowanie; oświadczają, że inaczej być nie może, 
gdyż „Austrja wywierając presję na Turcję, mu­
si też wszystkich użyć sił, aby tttorować dro 
gę reformatorskim usiłowaniom Porty.“ Zaprze­
czają tylko, aby ta zmiana nastąpiła w skutek 
podróży p. Vranicsaniego, i jak  dalej Tagblatt 
zapewniał, w skutek nalegania Moskwy, która 
„tem bardziej staje się przychylną dla Turcji, 
im bardziej się przekonuje, że akcja na wielki 
rozmiar jeszcze nie jest możliwą. “

ścią wystąpić przed powstańcami i zażądać od 
nich posłuszeństwa w interesie pokoju euro­
pejskiego.

P o r t a  ze swojej strony, nim się zdecy­
duje na odpowiedź trzem mocarstwom, s p i e ­
s z y  z przepowadzeniem własnych reform. W 
tym celu gubernator Bośnii otrzymał surowe 
zlecenie natychmiastowego wykonania ogłoszo­
nych reform. Władze oświadczyły jednakże 
waleniu, że dopiero wówczas przystąpić można 
do tego dzieła, gdy baszyboznki będą rozbro­
jeni. Ten ostatni krok jednak wymaga, aby 
wcześnie wzmocniono na różnych punktach za 
logi wojska regularnego, a to celem zapobieże­
nia krwawym starciom. Spodziewają się przeto, 
że rychło przybędzie do Bośnii nowych 8000 
wojska regularnego.

Skądinnąd jednak dowiadujemy się. że Porta 
wysyła znaczniejszą masę wojska do Hercegowi­
ny i Bośnii, a to dla zapełnienia luk powsta 
łych skutkiem ciągłych walk. Berlińskie dzień 
niki spodziewają się ciekawych wskazówek o 
k w e s t  j i w s c h o d n i e j  w a n g i e l s k i e j  
m o w ie  t r o n o w e j .  To też Deutsche Beichs 
Corr. podaje do wiadomości życzenie Bismarka, 
aby w parlamencie wstrzymano się z interpe­
lacją w tej kwestji aż do czasu, w którym zna­
ną będzie angielska mowa tronowa.

Z Bukaresztu donoszą, iż na posiedzenia 
Izby prezes ministrów odpowiadając na interpe­
lację, rzekł, iż rząd odpowiednio do pokoju pa- 
ryzkiego zachowywać będzie najściślejszą neu­
tralność. Kredyt żądany przez ministra wojny 
ma jedynie na celu gotowość na wszelki zajść 
mogący przypadek; nie należy jednak przypisy­
wać rządowi jakiejkolwiek myśli kroków za­
czepnych.

Podróż k a r d y n a ł a  H o h e n lo h e g o  
do  R z y m u  daje powód do różnych przypu­
szczeń. Jedni mniemają, iż kardynał nie mógł 
już dłużej opierać się żądaniu papieża, który 
mu nakazał zająć miejsce jałmużnika papiezkie- 
go; drudzy sądzą, że powołanie jego do Rzymu 
wyjednała partja umiarkowanych w tym ce­
lu, aby przez pośrednictwo jego można za­
wrzeć ugodę z rządem. Wiele jednak głosów 
stanowczych przemawia za tem, iż kardynała 
wysłał rząd pruski, aby, jeśli nie podminować, 
to przynajmniej zrównoważyć na dworze pa- 
piezkim wpływy kardynała Ledóchowskiego, 
które się wzmogą w chwili przyjazdu więźnia 
ostrowskiego do Rzymu.

Jedno z tutejszych pism kościelnyeh stwier­
dza dawniejszą wiadomość o wysłaniu przez 
papieża lista do cara w sprawie prześladowa­
nia UfllŁOW P—-^U U nlt ---- -•—

Wiedeński korespondent Timesa wyraża 
myśl, iż przy obecnych okolici(jościach, w p ły w  
m o c a r s t w  wystarczy, do p o ł o ż e n i t  
k r e s u  p o w s t a n i u  w Bośnii i Hercegowi 
qie, bez konieczności ncfbkaśia się do silniej­
szego nacisku. ~W raiefe zas gdjby te  nadzieje 
nie ziściły się, to ów ewentualny nactsk ńie 
miałby jeszcze znaczenia okupacji wojennej. 
Austrja — powiada korespondent — posiada 
w skutek swego położenia geograficznego dostate­
czny środek do ograniczenia dotychczasowej 
swobody ruchu powstańców. Jeśli zobowiąte 
ona Turcję do dania rękojmi w celu wykona­
nia przyjętych od sześciu mocarstw koncesji, 
to mocarstwa te będą mogły z całą stanowczo-

i kościele". Zawiera ona ostrą naganę najnow­
szej polityki kościelnej niemieckiej. »Auter staje 
wyłącznie na stanowisku stronnictwa centrum, 
a konkluzja jego co do przywrócenia pokoju 
est taka: albo przywrócenie art. XV, XVI i XVIII 
sonstytucji pruskiej, albo bezpośrednie porozu­
mienie się rządu praskiego z papieżem, lub na 
reszcie ogłoszenie zasady Cavoura: „Wolny 
kościoł w wolnem państwie".

Prefekt policji Leon R e n a u l t  był na 
dwugodzinnem posłuchaniu u Mac-Mahona; z 
czego wnoszą, że Buffet ustąpi, a panu Renault 
będzie powierzone złożenie nowego gabinetu 
francuskiego.

Ks. arcybiskup kardynał br. L e dó c h o w- 
sk i u w o ln io n y  z o s t a ł  z w ię z ie n ia  w 
Ostrowie d. 3. bm. o 6. godzinie z rana. Przy 
wyjściu z więzienia witała arcybiskupa bardzo 
licznie zgromadzona ludność. Samych księży by­
ło przeszło 200. Ks. arcybiskupowi zabroniony 
jest pobyt w Poznańskiem, Prusach i na Szlą- 
sku z ostrzeżeniem, że gdyby udał się do wy­
mienionych prowincji, zostanie internowanym w 
Torgawie. Wiadomość telegraficzna o wyjeź- 
dzie ks. kardynała do Paryża nie spraw­
dza się.

Ordynacja wyborcza
lxby handlowo-przemysłowej we Lwowie.
Tutejsze koła przemysłowe żywo zaj­

mują się obecnie pewną sprawą, która ma 
dla nich z wielu względów praktycznych bar­
dzo ważne znaczenie —mianowicie rozpoczęła 
się między niemi agitacja przeciw posta­
nowieniom teraźniejszej ordynacji wyborczej 
do Izby handlowej lwowskiej, która to or­
dynacja nie zapewnia wielkiemu przemysło- 

jakoteż i stanowi rękodzielniczemu w 
porównaniu z kurją handlową dostatecznej 
liczby przedstawicieli. Podług orzeczenia 
§. 1. ordynacji wyborczej z dnia 12. maja 
1869 Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie składa się z dwudziestu czterech 
członków rzeczywistych, z których 16 na­
leży do sekcji handlowej a 8 do sekcji 
przemysłowej, reprezentującej także i gór­
nictwo; §. 2gi stanowi znów, że w sekcji 

wzmada 2 głosy na wielki
przemysł, a 6 głosów na rękodzieła i po­
mniejsze zarobkowości. Co się zaś tyczy 
pytania, ' który z uprawnionych do głosowa­
nia wybierać ma w tej lub owej kategorji 
wyborczej, stanowi §. 7. ordynacji wybor-

_.x ______  ik ’.i«t ten wysłano za pośrednie- '
twem nuncjatury wiedeńskiej, powątpiewa, aby ' 
car rychło mógł go odczytać, a to dlatego, że ' 
ks. Urusów naznaczony jest ajentem przy stoli- . 
cy świętej. Szczególniejsza logika dziennika | 
wiedeńskiego.

« * .  v
p. t. „Walka kulturna, albo pokój w państw i^w szyscybank ierow i^^w ekslarze, speuyto -

Z objawów życia, tętniącego tak silnie w 
stolicy, z Paryżem współzawodniczącej, stronę 
umysłową nieco potrącimy, o ile ramy tego o- 
brazu ująć ją dadzą.

Stosunkowo świat artystyczny mniej niż in­
nych lat objawił ruchu, ale ma on tn tyle tra- 
dycyj, a sztuka jest taką potrzebą codziennego 
życia, że ruch ten odbywa się już prawie z na­
łogu. Sezon muzyczno-teatralny z wielu wzglę­
dów rozwinął się świetnie. Artyści teatrów i 
repertoar mniej więcej znane, i nznane za zna 
komite. Gdzie chodzi o inicjatywę i wybór, a 
nstopniowanie młodszych pracowników, tam 
Lanbemu palma pierwszeństwa należy. Nie tyl­
ko że z sił dziecinnych prawie, umie on impro­
wizować w kilku leciech całe pokolenia, jeźli 
nie gotowych, to bardzo obiecujących artystów, 
ale i nowe utwory wprowadzać na scenę z wielką 
trafnością wyboru.

Zjawisko pana Emericba Robert, artysty 
dramatycznego w Wiedniu, należy do niepospo­
litych. Obdarzony prócz organu, z którego tę­
tni wdzięk i siła młodości, oryginalnością która 
swój typ stanowi, a o co dziś najtrudniej — bo 
nie szkoła, tylko genialność zrodzona dać ją mo­
że, szkoła zaś ją tylko urabia, pan Robert w 
trndnem położeniu stanął wobec zepsutej wszy 
stkiem najwykwintniejszem stolicy. Zastał nie­
odstępne powagi drążkowe, lękające się młode­
go człowieka, wstępującego w szranki życia, 
niepomne trudu z jakim same walczyć musiały; 
zastał prasę do jeża podobną w kłębek zwi­
niętą — nie porwał jej też w zęby z naiwno­
ścią ogara, ale zaoperował tak, że się sama 
rozwinęła ciekawie, i po kilka dniach, idąc za 
prądem publiczności, aksamitną przybrała skór­
kę. Zasłużonym — bo wstępnym bojem wziął 
wszystkich.

Dotąd wystąpił w czterech rolach. Naj­
przód jako markiz Poza w Don Karlosie. Z tej 
roli, której podobno nikt dotąd nie urzeczywi­
stnił po Szyllerowsku, i p. Robert nie zrobił 
cudu — bo zaprawdę, cud trzeba zrobić, by tę 
rolę urzeczywistnić. Widzieliśmy mniej więcej 
wszystkich Pozów w Europie, ale żaden nam 
nie dogodził wobec ideału, którego tajemnicą 
jest właśnie by niepozować, ale być prostym 
jak lilia, ta rywalka Salomonowa, — Poza z 
samowiedzą — to Poza chybiony — to poseur. 
Miał jednak w ciągu roli z przyzwoitem mi- 
strzowstwem oddanej, pewne chwile porywają­
cego wdzięku i rycerskiej elegancji, w chwili 
np. kiedy zginając kolano przed królową, po­
wiada jej że nigdy Hiszpanji z taką dumą nie- 
zwał swą ojczyzną; równie w całej scenie z 
Eboli, a najwięcej porwał w scenie ostatniego 
dialogu z królową przy słowach: „das Leben 
ist doch schón!" Ta chwila wywołała zapo­
mnienie, że się jest w teatrze, i scena była ży­
ciem — tryumfem artysty!

Druga znakomita rola tego artysty była w 
dramacie „Mirabeau" przez Murada Effendi 
(znanej osobistości niemieckiej, osiadłej w Stam­
bule). Już w roku przeszłym, jego dramat Se­
lim III., wywarł tu głębsze wrażenie. Mirabeau, 
którego podobało się autorowi pojąć nie histo­
rycznie, jak go Tliiers maluje, tego człowieka,

K a p u a n a.
Grudzień 1875. Stycznia 1876.

(Spóźnione.)
L i s t  do  ***

„Szanowna Izabello, niemiłemi wieści... nie 
chciałbym nudzić Ciebie... i siebie... a naprzód 
niedziw się tema tytułowi, — tak nawet wielki 
Grillparzer nazywał swój kochany Wiedeń, co 
mu nie przeszkadzało bez tej Kapuy niemódz 
się obejść na chwilę. W istocie jednak, nie wi- 
dziawszy Wiednia lat parę, nie można nie po­
czuć, że po twardej ciędze, jaką przeszedł, 
przynajmniej nieco spoważniał. O wiele mniej 
zbytku i błyskotek, a tem samem, mimowolne­
go może zwrotu z zewnątrz na wewnątrz.

Wiedeń zbiorowo często przedstawiał wyo 
braźni grę bańki mydlanej, nie było barwy 
pięknej, któraby się na jego powierzchni nie 
rysowała, ale warunkiem społecznym stało się 
zbogacenie quand meme. Przyszło do takiego 
cynizmu, że się człowiek w pewnych sferach, 
od miliona poczynał, gdy fikcyjne pieniądze wa­
lały się po bruku; za to, kto tego miliona nie 
miał, żadne przymioty nie czyniły go kompe­
tentnym do wejścia w skład wielmożnej bańki 
mydlanej. Tak było długo — dłużej jak dłu­
go — bo historia się nie spieszy, złe długo 
zwykle bywa, ale złe także ma jeden przymiot 
i to wielki, nieoceniony, ten oto, że pożera sa­
mo siebie w końcu, zębami uczynków swoich. 
Bańka rosła, urągała słońcu, tęcze jej zazdro­
ściły, motyle bladły z zawiści... w tem głos ja ­
kiś, niewiedzieć zkąd, ten głos z kądsić... ge­
nezy równie bezimiennej jak piorun, równie 
przerażający jak uderzenie t a m t a m u  w 
kiestrze (ale nie wiedeńskiego tamtamu, tym 
razem neaopolitańskiego, najstraszniejszego, ja- 
kiśmy słyszeli), jeden podziemny trzak, a ia- 
czej k r r r a c h ! ! !  i po bańce próżnia została. 
Społeczeństwo zaś ujrzawszy, iln wielkich ludzi 
zostało zerami społecznemi, przed któremi tyl­
ko stały cyfry, jakie reprezentowali, i że wiatr 
lichy powiał niemi jak suchemi liśćmi w odmę­
ty Dunaju, lub na śmietniki społeczne; ujrzaw 
szy, że za to, iż w zbytku urągali tym, co w 
pracy i trudzie idą powoli i samotnie, ale pro­
sto, karą ich było, iż nie wytrwali pod ciosem, 
ugięli się lub złamali, i nie znieśli chwilowej 
nędzy oraz szyderstwa społecznego, nie chwy­
cili się tej kotwicy, którą zawsze i wszędzie 
daje uczciwa praca, ale raczej wybrali prze­
paść w własnych ruinach. Ujrzawszy niejeden 
taki przykład, na który już wielki czas było, 
społeczeństwo to odprawiło krótki, cichy, nie­
dosłyszany, ale skuteczny monolog, i dziś, 
zdaje nam się, o wiele mniej, od góry do dołu 
i od dołu do góry, tego świecidła czy pozłoty, 
która głowom blask a ludziom ton nadawała. 
Rytm nieco zwolniony, a społeczność z niena­
turalnego ges dur o „siedmiu krzyżykach" — 
przeszła w prostsze a zdrowsze g dur.

listek po listku. Kochając królowę oddala i 
grzecznie odpycha ją od siebie. Zrozpaczona, 
gotowa odejść kochając i przebaczyć błogosła­
wiąc, towarzyszka jego zgryzot i niedoli, jakie 
dzieliła, gotowa na wszystko, ale... znajduje 
miniaturę i dowiaduje się, że to portret Marji 
Antoniny. Wtedy budzi się w niej kobieta, nie­
nawiść w całe piekło zemsty się rozpłomienia, 
wmawia w siebie nienawiść ku tema, którego 
kocha nieszczęsna więcej jak kiedykolwiek, i 
krwi chciwa, prowadzi rozhukane tłumy — 
do Wersalu. Katastrofa historyczna wiadoma.

Tu następuje scena główna. Tłum wpada do 
zamku, łamie i obala wszystko. Mirabeau, 
przemocą obrania królowę przed sztyletem 
swej kochanki, którą strąca w otchłań wiecz­
nego z sobą rozdziału. Królowa skreślona sła­
biej niż inne postacie, równie to co ją otacza 
Z razu paktuje z trybunem, następnie gubi 
jego i wszystko postępowaniem wprost przeci- 
wnem planowi, i zjawia się z królem i DelĄ- 
nem na uczcie gwardji narodowych. Mirabeau 
łamie się, ale nieugięty, nie wilką z ludźmi, 
co największe w tym dramacie, ale walką z 
sobą samym, tą niezgodą, która powstać w nim 
musiała w skutek jego postępków. Wobec tłu ­
mów, widzimy go zawsze panem sytnacyj, ile 
kroć zetknie się z nimi sam na sam, niechę­
tnych, oburzonych, krwawych, zapala swym 
ogniem i prowadzi kędy chce.

Jednak raczej zręcznym, dowcipnym, niż 
wielkim mówcą (jak n, p. Antoniusz w Cezarze 
Szekspira) chciał go mieć autor, i jako takiego 
nakreślił wybornie. Że Mirabeau był innym, 
dość spojrzeć na portret współczesny, co nas 
inaczej przekonywa. Że dramat swoją drogą 
ma wielkie zalety, przeczyć niepodobna. P. Ro­
bert zmuszony iść za impulsem autora, z roli 
tej nieco zimnej w czytaniu, stworzył typ go­
dny Dawisona. W ostatnim akcie jako mąż zła­
many i umierający był największym. Kiedy go 
świat opuścił, i ci co stopy lizali błotem nań 
miotają, kiedy tłumy ślepe tygrysią namiętno­
ścią ryczą pod oknami imię odstępcy, jedna, 
dawna kochanka młodości jeszcze go kocha — 
ona go nie przeklęła! powraca czuwać nad bliz- 
kim skonania. Jest jednak jeszcze postać jedna, 
ujemna, równie fikcyjna jak antypatyczna. To 
sekretarz i wychowanek sierota, w którym Mi­
rabeau wychował sobie żmiję. Ten cichaczem 
podkochnje się w iego oblubienicy, i posawa 
się do otrucia go. Dianolus ex machina! Ona 
zaś sama przez fatalność podaje ów napój, ale 
widząc co się stało, spełnia połowę toastu. Mi­
rabeau konający, któremu przynoszą bukiet od 
królowej, radzący jej uchodzić i widzący krwa 
wą łunę nad Francją, bukiet ten poleca złożyć 
w trumnie przy głowie swojej, ale kwiatek wy­
jęty z włosów swej pierwszej — przy sercu.

Nieszczęsny sekretarz, fatalna strona tej 
sztuki o komizm trącająca, przebija się z pa 
tosem aptekarza. Ten to sam zapewne, który 
trzymał wiernie głowę konającego pana na 
swym ręku, i któremu Mirąbeau (według Ti»r- 
sa) w' pokoju pełnym kwiatów powiedział 
„Soutiens cette tete c’est la plus forte en Fran­

będącego uosobistnieniem rozkiełznanych na­
miętności, mówiącego nie słowami ale płomie­
niami i porywającego za sobą tłnmy, jak 
owe lutnie starożytne mitycznych piewców gre­
ckich ; człowieka o wulkanicznej, ale wyuzda­
nej młodości, o ustach wiecznie spienionych, 
który jednak na dnie duszy dość kochał lndz 
kość, by się na jej kły wystawić dwa razy w 
zwrotnikowych chwilach życia: raz kiedy jako 
hrabia Mirabeau ukochał w rewolucji wszystko, 
co w niej wielkie, piękne i szlachetne, i temu 
umiłowaniu poświęcił wszystkie korzyści swego 
społecznego stanowiska, wszelkie węzły rodzin­
ne i przyjacielskie — a dragi raz, kiedy uj­
rzał, że na tym gruncie o szlachetnym posie 
wie, schodzą Robespierry i Maraty, znowu z 
odwagą cywilną, od wojskowej trudniejszą po­
wiedział sobie : teraz dosyć ! bo — biada Fran­
cji. Ta myśl, która w sto lat tyłu mężów, (tyl­
ko nieco mniejszych i uboższych w duchu!) 
przelękłych utworem komuny paryzkiej zapę­
dziła w mysie jamy, była powodem, że Mira- 
benn stanął w połowie swej drogi, i odtąd dal 
się nieść falom odmętu, którego, nie raczącego 
się bronić, pochłonęły. Tylko źrenica t j go, co 
sądzi wszystko, może takie spory sądzić i o- 
statecznie rozstrzygać, ale boli pomyśleć, by 
taki człowiek uległ innej myśli, jak ta, która 
według Thiersa, a jego świadectwo przecież coś 
znaczy, była jego bussolą, a nie jak mówi ten­
że et pas le peu d’or que l'on jęta a ses pas- 
sions.

Nieporządki materjalne Mirabeau’a, a ztąd 
nieunikniona zawisłość wobec ludzi są nieza­
przeczone, są pewnie nieszczęściem, bo z ludzi 
robią serwilistów, by jednak bezpośrednio, 
aż do wstrząśnięcia indywiduum podziałały u 
takiego męża, pozwólcie wątpić, a raczej nie- 
wierzj< Ci zaś, co posiadają przymiot, że z 
całego Achillesa tylko piętę jego widzą, niech 
pomną, że tak mało stołów jest o czterech ró­
wnych nogach, które by się nie chwiały, wtedy 
właśnie, w stanowczej chwili, a jeszcze więcej 
takim stołom podobnych ludzi. Mnrad Effendi, 
chciał to jeszcze inaczej pojąć, nowy Alkibia- 
des nie był mu dość bohaterem (!), kazał mu 
się więc kochać w królowej, i dla kobiety do­
puścić się apostazji na sprawie ojczystej... I 
żeby był dramatyczniej szy m, zrobił go mniej 
szlachetnym, si licet? Dramat, o ile się nie my­
limy, przeprowadził znakomicie. Całość, impo­
nująca, zarysy plastyczne wywarły wrażenie, 
które długo pozostaje i nie da zapewne zejść 
mu do rzędu klasycznych jednodniówek. Jest 
w nim mianowicie jedna postać piękna a bole­
sna co wszystko ratuje. To kobieta, którą 
pierw kochał Mirabeau. Kobieta z ludu, istna 
siostra Karoliny Corday, kochająca, nie! ubó­
stwiająca w kochanku nietylko uroczego czło­
wieka, w koło którego uczucie jej niewieście 
oplotło się jak bluszcz w koło kolumny, ale 
miłująca w nim Francuza, bohatera, ojca oj­
czyzny w przyszłości, jakiego w nim marzyła. 
Ten ideał przykuwa ją do niego z wiernością 
psa, co panu życie oddaje, z wściekłością lwi­
cy, co broni swego płodu. Mirabeau traci wobec 
mej ten ideał, zwolna opada z niego jak z róży

ce!" Czy te (skromne!) słowa niepodobne do
typu, jaki stworzył Murad Effendi ?

Najwyższą, najlepszą rolą pana Roberta
był jednak Manfred Byrona, dany w operze z 
muzyką Schumana ! Kto je zna, zna je, kto nie, 
temu o nich opowiadać, byłoby pisać po wo­
dzie. Widzieliśmy dwa razy ten sam utwór tak 
samo przedstawiony, raz w Monachium prywa­
tnie w teatrze, grany tylko dla króla przez 
Possarta; drugi raz przez Lewińskiego. Mimo 
tych obu imion dobrego dźwięku w święcie ar­
tystycznym, w tej roli pan Robert genialnością 
wrodzoną, stwarzaniem własnych sytuacyj, prze­
rósł obu o głowę, stwarzał akcje idealne, w 
których nikt go aui zastąpi, ani przewyższy. 
I  tak, w rozmowie z duchem Astarty, którego 
zaklina by doń przemówił, muzyka Szumana od­
dała wszystko, więcej niż człowiek oddać może... 
dźwięki to umarłych boleścią swą budzące, i nie 
dziw, że zbudziły wierność Astarty. Ustęp „O 
sprich zu mir!" i sposób przypadnięcia do zie­
mi w miejsca, gdzie cień w nią zapadł, był 
wyższy nad akcję teatru, był życiem i nie po­
ważamy się nawet go sądzić. Orkiestra, chóry, 
świat alpejski z zachodem słońca naturze od- 
kradzionym, uzupełniły jedno z największych 
wrażeń poezyj. Utrzymywano, że tę rolę lepiej 
grał p. Lewiński — mieliśmy szczęście widzieć 
go. Lewiński wielki mistrz bez współzawodni­
ka jako Franciszek Moor, książę Oranji w Eg- 
moncie, ks. Wirtembergski w Karlsschiilerach 
Laubego, kapłan w Leandrze Grillparzera, na­
wet poniekąd jako Mefisto, tak się urodził z 
spiżowym głosem i ponurą demoaicznością na 
Manfreda, jak Sonental na Nerona.

Wystąpił jeszcze p. Robert jako Moliere 
w Nowym Świętoszku Gutzkowa, nie widzie­
liśmy go w tej roli. Ma podobno grać Hamleta, 
w którego nie wierzymy od śmierci Józefa 
Wagnera w Burgu, ten był jego specjalnością, 
arcydziełem, a nawet przez pietyzm dla zmar­
łego artysty—nie pójdziemy tym razem. W Bnrgu, 
którego repertoar często kuleje, nie chcemy przy­
puścić jak ktoś kulawy, ale jak ktoś komu noga 
ścierpła..., przedewszystkiem pilno nam wspo­
mnieć o przedstawieniu historycznych dramatów 
Szekspira. Długo uważano je za takie niepodo­
bieństwo sceniczne, jak połączenie Luwrn z Tu- 
lerjami. Ileż wieków je lekceważono! Burgowi 
wiedeńskiemu i p. Dingelstedt, należy pod tym 
względem palma zasługi, już teatra Wajmarski, 
Berliński itd. idą za jego przykładem. Tym ra­
zem widzieliśmy II. część Henryka IV (gdzie 
indziej mówiliśmy o pierwszej). Z tej sztuki 
tak prostej w swoim mamutowym składzie, 
wieje coś tak olbrzymio świadczącego o geniu­
szu Szekspira, że czasem jej szorstkie kontury 
są przerażającemi, jak w studjach Michała 
Anioła. — W istocie, cóż w niej jest? Hula­
szcza młodość królewska, kilku ciurów nieo­
krzesanych, wśród nich nieoceniony Falstaff, 
przebiegły i ostry jak brzytwa pod maską epi- 
korejską, i hardy o ty le, o ile tchórzem jest 
w I. części, wreszcie parę scen ludowych, kilka 
zaj^ć karczemnych pełnych śmieszności, a jako 
wielki kontrast pełna siły śmierć króla Hen­
ryka IV, mówiąca strasznym głosem grobów



rowie, ajenci handlowi, zakłady kredytowe 
i asekuracyjne, przedsiębiorstwa transporto­
we, jakoteż kupcy, którzy rocznego podatku 
zarobkowego bez dodatków płacą 8 złr 
40 ceutów i wyżej. W klasie w i e l k i e g o  
p r z e m y s ł u  głosują wszyscy fabrykanci, 
przemysłowcy lub wykonujący górnictwo, 
tudzież właściciele przywilejów, którzy 10C 
złr. rocznego podatku zarobkowego, albo te; 
kwocie podatku zarobkowego wyrównujący 
podatek góraiczy od jednego lub więce. 
przedsiębiorstw opłacają. W stanie ręko­
dzielniczym wszyscy inni przemysłowcy lub 
wykonujący górnictwo, którzy w powyższych 
kategorjach handlu i wielkiego przemysłu 
nie są uprawnieni do wyborów, i najmniej 
3 złr. 15 ct. rocznie podatku zarobkowego 
lub górniczego opłacają.

Otóż* te postanowienia o tyle krzywdzą 
stan przemysłowy, że wielki i mały prze­
mysł wraz z górnictwem mają o połowę 
mniej reprezentantów w Izbie handlowej, 
niż stan handlowy. Utrzymują wprawdzie 
zwolennicy dotychczasowej ordynacji, że z 
powodu niskiego stanu przemysłu w naszym 
kraju, handel obejmuje rzeczywiście większą 
sumę interesów, niż industrja, i dlatego też 
słusznie należy, aby stan handlowy silniej­
szą miał reprezentację. Jakiekolwiek jednak 
mogą być zasady i zapatrywania się więk­
szości członków Izby haadlowo-przemysło- 
wej, nie zechcą oni może zaprzeczyć temu, 
że gdy obliczenia statystyczne wykazują, iż 
w okręgu tejże Izby znajduje się 9.510 
osób ze stanu kupieckiego, a stan przemy­
słowy liczy 20.794, to przecież nie jest to 
słusznem, aby o połowę mniej liczna kurja 
handlowa wyborcza miała dwa razy większą 
reprezentację w Izbie, niż tak silna licze­
bnie kurja przemysłowa. Lecz nietylko ten 
jeden wzgląd przemawia za powiększeniem 
liczby przedstawicieli stanu przemysłowego 
w Izbie handlowej — wymagają tego także 
wyższe względy ekonomiczne. Chociaż bo­
wiem handel obraca dziś u nas bez porów­
nania znaczniejszemi kapitałami niż prze­
mysł, to on sam przez się nie wzbogaca 
k ra ju : rozkwit dobrobytu materjalnego lu­
dności (od czego we wielu względach zawi­
słym jest także i zdrowy rozwój handlu) 
zależy od spotęgowania produkcji miejscowej.

Podług ustawy, ma Izba handlowo-prze- 
mysłowa wyłączną kompetencję do wypo­
wiadania życzeń i wniosków w sprawach 
przemysłowych, tak na wniosek ministerstwa 
lub władz krajowych, jakoteż i z własnej 
inicjatywy; wydaje ona opinię o projektach 
do ustaw, tyczących się przemysłu, jak nie­
mniej o planach wprowadzania w życie no­
wych zakładów, które mogą być pomocnemi 
do wzrostu przemysłu; utrzymuje statystykę 
przemysłu w swoim okręgu, czuwa nad bez­
pieczeństwem znaków fabrycznych i wydaje 
opinię o próbkach wyrobów; osądza zdolność 
do dotrzymania warunków dostawy oferen­
tów na liwerunki rządowe; wyznacza ze swe­
go łona sędziów polubownych do rozstrzyga­
nia sporów w kwestjach przemysłowych, i 
przedkłada corocznie ministrowi handlu spra­
wozdanie o stanie przemysłu w swoim okrę­
gu. Przyznają jednak mężowie, którzy wcho­
dzą w skład naszej Izby handlowo - przemy­
słowej, że obecnie nie rozporządza ona do­
statecznemu siłami, aby dokładnie i wszech­
stronnie odpowiedzieć mogła obowiązkom, 
ciążącym na niej wobec interesów przemy­
słu w ogólności, w szczególności zaś co się 
tyczy rękodzielnictwa.

W uznaniu tej krzywdy, jakiej doznaje 
stan przemysłowy w skutek obecnej organi­
zacji Izby handlowo-przemysłowej we Lwo­
wie, przedłożył jej jeden z członków sekcji 
handlowej, p. Władysław Gubrynowicz wnio­
sek do zmiany ordynacji wyborczej następu­
jącej osnowy ;

„Gdy w skutek przyjęcia projektu czernio 
wieckiej Izby handlowej, ordynacja wyborcza 
Izby lwowskiej w §. 11. zmienioną zostaje, pod­
pisany, powodowany wielokrotnie wyrażonem 
życzeniem przemysłowców lwowskich, aby zwięk­
szono liczbę reprezentantów tychże w Izbie 
handlowej, przedkłada świetnej Izbie następu­
jący projekt pod rozwagę, którego załatwie­
niem uczyni się zadość wymaganiom czasu i 
życzeniom wyborców :

D o §. Igo u s t .  d r u g i e g o :
Izba składa się z 36 członków (zamiast 

24), z których 18 (zamiast 16) należy do sekcji 
handlowej, a 18 (zamiast 8) do sekcji przemy­
słowej.

Z liczby ogólnej rzeczywistych członków 
musi być 18 (zamiast 12) zamieszkałych w miej­
scu siedziby Izby.

Do §. 2go.
Członkowie rzeczywiści obydwóch sekcyj 

wybierani są z trzech kategoryj, a mianowicie 
18 (zamiast 16) ze stanu handlowego, 4 (zam.
2) z wielkiego przemysłu, 14 (zam. 6) z ręko­
dzieł (słowa i „pomniejszej zarobkowości® opu­
ścić), z których odnośnie 9, 2 i 7 (zamiast 8, 
1 i 3) członków w miejscu siedziby Izby za­
mieszkali być muszą.

D o §. 3go u s t ę p u  d r u g i e g o - .
Pierwszy okręg wyborczy wybiera 11 człon­

ków (zamiast 9) do sekcji handlowej a 9 (zam.
3) do sekcji przemysłowej, następne okręgi 
wybierają po jednym członku do sekcji handlo­
wej, i po jednym do sekcji przemysłowej.

Wyborcy wielkiego przemysłu w okręgu 
Izby tworzą jedno ciało wyborcze z miejscem 
wyborczem we Lwowie i wybierają czterech 
(zamiast 2) członków.

D o §. 7., c e n s  u s  w y b o r c z y :
ad A. zamiast 8.40 zamieścić 3.15 (poda­

tek zarobkowy kupców);
ad B. ust. b. opuścić słowo „handlu i “ 
Podług postanowienia §. 4. ustawy pań­

stwowej o organizacji Izby handlowo-przemy- 
słowej z d. 29. czerwca 1868 Dz. u. p. nr. 
85. Izba sama ma władzę uchwalać zmiany 
swojej ordynacji wyborczej, a te uchwały 
potrzebują następnie zatwierdzenia m inistra 
handlu. Mamy więc nadzieję, że spraw iedli­
wy i faktycznemi stosunkami uzasadniony 
wniosek p. Gubrynowicza znajdzie u niej 
przychylne przyjęcie, zwłaszcza, że jak się 
dowiadujemy, przemysłowcy tutejsi zamie­
rzają zbiorowym aktem wniosek ten poprzeć.

Korespottdcncjc „Gaz. Mar?4
Wiedeń dnia 3. lutego.

(K) Zaledwo kilka dni przeminęło w spo­
koju, a już znowu obiegają pogłoski o przesi­
leniu ministerjalnem. Tym razem miałoby się 
zanosić na radykalną zmianę gabinetu. Wedle 
jednej wersji, miałby hr. Beust być kandyda­
tem na pratadlitawaki^gro proardents mrnfstrOw,. 
kiedy znowu druga wersja oznacza w osobie hr. 
Taaffego przyszłego następcę ks. Adolfa Auer- 
sperga. Równocześnie donoszą, że i Tisza miał­
by podać się do dymisji, a na Jego miejsce był­
by powołany hr. Pechy, zwolennik stronnictwa 
Sennyeya. Obydwa te nowe rządy miałyby za 
główne zadanie: przeprowadzić nową austrja- 
cko-węgierską ugodę, a następnie ustąpić miej­
sca parlamentarnym, definitywnym minister­
stwom. Tymczasowo nie należy jednak przy wią 
zywać wielkiej wagi do tej nowej ministerjal- 
nej kombinacji. Szczególnem się tylko to wy­
daje, że co chwila nowe pogłoski o przesileniu 
powstają, i to w chwili stanowczej, w chwili, 
w której organa centralistyczne zapewniają, że 
pozycja gabńetu Auersperga jest silną, i stra-

bozie wiernokonstyueyjnym. Być może, że przy­
czyną całej tej poleski jest podróż hr. Taaf- 
fego do Węgier, korą temi dniami przedsię­
wziął. Namiestnik Tyrolu bawił krótki czas w 
Peszcie, i miał tanże posłuchanie u cesarza. 
W kołach poselskiu bardzo żywo dyskutowa 
uo powyższą wiadmość o przesileniu, i głó­
wnie w tych .-feiact ją obnoszono.

Przyszłe posieczenie Izby posłów odbędzie 
się jutro. Na porzątku dziennym stoją następu 
jące przedmioty: 1) Pierwsze czytanie wniosku 
dr. Klaica i towarzyszy, dotyczącego uwolnie­
nia nowych okrętów handlowych od opłat na- 
leżytościowych i polatków. 2) Pierwsze czyta­
nie wniosku dr. Krmawettra o wolności prze­
mysłu aptekarskiego 3) Dalszy ciąg rozpraw 
na 1 projektem, dotyczącym zmian prawa mał­
żeńskiego w kodekue cywilnym. 4) Sprawo­
zdania komisji weryfkacyjnej, i ewentualnie dru 
gie czytanie pnedtożenia rządowego co do 
zmiany niektórych postanowień w ustawie o 
miarach i wagacl z d. 23. lipca 1871.

Na wtorkowym posiedzeniu Izby poselskiej 
zabierali głos z eolskich posłów podczas ogól­
nej rozprawy o mających się zaprowadzić zmia­
nach w prawie nalźeńskiem księża Ruczka i 
Chełmecki. Nie jodajemy jednak tych przemó­
wień, ponieważ nr* zawierają one nic szczegól­
niejszego.

Centraliści sbrają się załagodzić parlamen­
tarny konflikt, kóry z powodu nowelli o nale- 
żytościach był wybuchnął w ich obozie. Za dni 
kilka ma znowu len wniosek rządowy być roz­
bieranym w trzeci wiernokoastytucyjuych klu­
bach. Co oni dalij poczną z tym fantem, tru­
dno dziś przewidzieć. Rząd stara się usilnie, 
ażeby bądź co bąlź jeszcze na tej sesji Rady 
państwa wzięto g« pod obrady.

Przegląd polityczny.
Niemcy. Germania poświęca wypuszczone­

mu na wolność prymasowi kardynałowi Ledó- 
chowskiemu dwa wstępne artykuły w dwóch 
numerach. W pierwszym artykule odpowiada­
jąc na zdanie profesora Henryka Treitschkego, 
(który przed dwoma laty powiedział, że rękoj­
mią zwycięstwa rządu w „walce w imię kultu­
ry" jest i ta okoliczność, iż przywódzcą ultra- 
monUnów jest P o la k ), przypomina, że hr. Le 
dóchowski na szczególne życzenie rządu pru­
skiego został arcybiskupem gnieźnieńskim, że 
ten sam rząd zaprzysięgając jego i arcybisku­
pa Melchersa w 1866 r., uznał ich najgodniej­
szymi tego wysokiego urzędu, a sam król przy­
rzekał, iż kościół katolicki będzie mógł w je­
go państwie swobodnie rozwijać swą czynność; 
że wiarę złamał nie kościół, lecz państwo ; że 
prymas polski nie narzuca się Niemcom ze swo- 
jem zwierzchnictwem, a biskupi niemieccy z 
równą energią bronią sprawy kościoła.

W drugim artykule donosząc o uwolnieniu 
prymasa, oraz o pogłosce ponownego interno­
wania jego w Torgawie, Germania pisze: „Gdyś- 
my przed dwoma laty donosili o uwięzieniu ks. 
arcybiskupa, dodaliśmy byli następującą u- 
wagę: „Ks. Bismark bywa często przedstawiany 
w obrazach i pismach, jako Herkules powoła­
ny do starcia stugłowej „hydry ultramontaniz- 
mu." Teraz może on razem z Falkiem Jolao- 
sem na wytępienie „potwora® urządzić las o- 
gnisty, może różne głowy palić, ale co n ie ­
ś m ie r t e l n e  — nie da się zgnieść nawet palką 
herkulesową ’. Nigdy ultramontanizm nie był 
silniejszym, jak właśnie w „słabości."* Dwa 
święta obchodzi kościół na pamiątkę swego pier­
wszego apostoła; ukrzyżowanie i u w ię z ie ­
nie!®

„Cóż więc pomogło, że arcybiskupa trzy­
mano dwa lata w więzieniu? Z równą stanow­
czością jak wówczas oświadcza on i teraz, że 
zaprzecza władzom świeckim wszelkiej kompe­
tencji w sprawach kościelnych, i że raczej wy­
cierpi dalsze ograniczenie swej osobistej swobo­
dy, aniżeliby miał zrzec się zwierzchnictwa nad 
powierzoną mu z łaski Bożej przez stolicę apostoł 
ską owczarnią! Przeciwnie, zdziałano to, ze lu d  
p o ls k i  stał się ruchliwszym, że coraz bardziej 
ujawnia swoją działalność i ukrywane przed 
nim skarby katolickie przetopi! na monetę kur­
sującą; co bardziej, wyższe klasy ludności pol­
skiej (nawet po za granicami pruskiemi) po-

czuły się do większej jedności narodowej, ani­
żeli kiedykolwiekbądż były w cjągu dziejów, 
że nareszcie polska prasa radykalna, mimo ró­
żnych usiłowań gadzinowych, prawie zupełnie 
zaprzestała walki przeciw „ultramontanizmowi® 
i tak pokierowała, że w najzaciętszym katoliku 
czuć Polaka.

„Ale też i katolicy niemieccy nieskończenie 
wiele zyskali na energicznem zachowaniu się 
swych polskich setkami więzionych współwierców. 
Taki przykład, jaki im dał Wschód, oświecił 
im drogę, jakby nowa legja tebańska, a pry 
mas polski stał się nietylko dla nich, ale i dla 
całego świata katolickiego prawdziwym wy­
znawcą, wyznawcą „par excellence!“

„Za takie następstwa niech Bóg wynagrodzi 
naszego „Herkulesa® i jego „giermków!®

Japonja. Traktat między mikadem japoń­
skim a carem moskiewskim co do wyspy Sa- 
chalin zasługuje na uwagę z tego względu, że 
rząd japoński mając przed sobą precedensa 
moskiewskiego fiskalizmu i przemocy, uroczy­
ście obwarowywać musi wolność swych podda 
nych, przechodzących pod berło moskiewskie. 
Traktat ten tak brzmi:

„Jego ces. Mość mikado odstępuje za sie­
bie i swych następców cesarzowi moskiewskie­
mu posiadanie części wyspy Karasato (Sacha- 
lin) i przenosi na Moskwę ze swej strony wszy­
stkie prawa panowania nad wyspami Kuryl- 
skiemi. Oświadcza prócz tego, że odtąd całe 
Karasuto włączone jest do moskiewskiego pań­
stwa i że droga „La Peyrouse® stanowić ma gra­
nicę między obu państwami. Ludność zamienio 
nych części kraju zatrzyma swą narodowość, a 
ci co po zmianie poddaństwa chcą wyemigrować, 
mogą każdego czasu to uczynić. Pozostającym 
gwarantuje się prawo wykonywania bez prze­
szkody swych zatrudnień, prawo posiadłości i 
wolność wyznania. Nowy wladzca tak jak 
swym własnym poddanym użyczy im swej o- 
brony. Każdy przecież bez wyjątku poddany 
jest jurysdykcji teraźniejszego władzcy.®

Ziemie polskie.
(Prasa prowincjonalna w Kongresówce, w spra­

wie nowej' organizacji sądów gminnych.)

Przytoczyliśmy bardzo ważny artykuł Wie­
ku w sprawie nowej organizacji sądów gmin­
nych w Kongresówce. Tą sprawą również go­
rąco zajmuje się i prasa prowincjonalna, wzy­
wając wyksztalceńszą ludność, by wzięła czyn­
ny udział w zbliżających się wyborach sędziów 
gminnych. Przytaczamy tu artykuł Gazety Kie­
leckiej.

„Zbliża się ważna chwila dla społeczeń­
stwa naszego, chwila brzemienna w poważne 
następstwa dla kraju i głęboko obchodząca my 
ślący ogół, a tą będzie nowa reforma sądowa, 
radykalna, zaprowadzająca zmiany w urządze­
niu sądów gminnych. Prawodawca kreśląc prze­
pisy, d. 1. lipca w wykonanie wprowadzić się 
mające, powołuje w miejsce dotychczasowych 
naczelników gmin (wójtów, chłopów; byli oni 
zarazem i sędziami gminnymi) ludzi wykształ­
conych, pojmujących całą ważność stanowiska 
i jasno zdających przed sobą i społeczeń­
stwem rachunek z własnych słów i czynów, a 
to przez wyraźne i jasne określenie kwalifika­
cji wymaganych od ludzi, w ręce których po­
wierza się wymiar sprawiedliwości. Prawodaw­
cą w ustanowienia reform z gruntu zmieniają­
cych dotychczasowy porZĄjek tp
gininnem, kierowały doniosłego znaczenia po­
budki, a w kierunku tym dosadnie maluje się 
myśl, że prawo, aby dobrze było zrozumiane i 
znalazło należyte zastosowanie, potrzebuje, 
aby jego wykonawcami byli ludzie światła i 
poznania, ludzie inteligencji — inaczej, w rę­
kach nieokrzesanych przedstawicieli, najlepsze 
zamiary nietylko stają się martwą literą, lecz 
częstokroć w skutkach wprost przeciwne przy­
noszą owoce.

Sprawiedliwość, aby mogła z pożytkiem 
sprostać zadaniu, winna być swobodną i nieza­
leżną od postronnych wpływów na zdania sę­
dziów. Prawodawca nowych ustaw, przewidział 
tę pierwszorzędnej ważności okoliczność, odłą­
czając dotychczasowy wymiar sprawiedliwości 
od władz administracyjnych, złożony do dziś w

rękach jednej osoby, przez nadanie sądom gmin­
nym odrębnej i samodzielnej organizacji, nad 
jaką władze powiatowe wpływa i kontroli roz­
ciągać nie będą. Jurysdykcji każdego z sądów 
gminnych podlegać będzie jedna, dwie lub wię­
cej gmin, stosownie do miejscowości zaludnie­
nia, te zaś (sądy gminne) oddają się pod kon­
trolę oddzielnycl® wyższych władz sądowych. 
Dla sędziów i ławników gmin ustanawia się 
stała pensja, przypuszczalnie od 400—1000 rs., 
zależnie od gęstości ich zaludnienia, a ztąd i roz­
miaru opłacanej składki. Przy nowej reformie, 
miasta wręcz przeciwną otrzymują organiza­
cję sądową, a sprawy rozsądzane będą nie 
przez kolegium sądu gminnego wybieranego 
przez mieszkańców, lecz przez sędziów poko­
ju mianowanych z ramieuia rządu. I  w tym 
razie widzimy, jakiem zaufaniem prawodawcy 
cieszą się mieszkańcy wiosek, kiedy ustawy z 
1864 roku obowiązujące dla caistwa w zupeł­
ności przeniesione zostały na nasz grunt. To 
zaufanie wkłada obowiązek na inteligencję 
wiejską godnego wywiązania się z zaszczytne­
go zadania — w powołaniu ich do wzięcia u- 
działu w autonomicznem urządzenia przyszłych 
sądów. Gmach bowiem aby przetrwał długie 
lata, potrzebuje fandamentów silnych, tak i 
praca społeczna w reformie instytucji państwo­
wej winna się wspierać na zdrowych i racjo­
nalnych podstawach, zgodnie z duchem prawo­
dawcy, a co leży w interesie rządu jak i oby­
wateli kraju, gdyż ci ostatni sami sobie winę przy- 
piszą, jeżeli interesa ich na szwank wystawione 
zostaną w przyszłości. W chwili obecnej, gdy 
to piszemy, w całej gubernii zbierane są do­
wody kandydatów, mających prawo ubiegania 
się o nowe godności gminne, nikt tam pominię­
tym być nie może i nie powinien, każdemu słu­
ży prawo (określone osobnym paragrafem) do- 
pomnienia się o okazanie list wyborczych przed 
ich zatwierdzeniem. Przekonani jesteśmy, że nowa 
organizacja nie pozostanie bez echa, że wiela zie­
mian dziś z ochotą spieszy z składaniem w 
urzędach swych kwalifikacji, potrzeba jednak, 
aby jednostkowe te usiłowania stały się ogól­
niejsze, aby cała inteligencja wiejska okazała 
równe współdziałanie w wyborze ludzi najgo­
dniejszych, których rozum, uczciwość, oraz zna­
jomość miejscowych potrzeb i stosunków są po­
wszechnie znane, a na jakich poczucia obywa- 
telskiem, szlachetnych pragnieniach rozwoju do­
brobytu narodowego i pomyślności ogólnej, po­
legać i zaufać by można było.®

Z Izby sądowej.
Lwów dnia 4. lutego 1876.

Podrabiacz banknotów.
Przed trybunałem sądu przysięgłych w tutej­

szym c. k. sądzie karnym stawali dzid: Henryk Z •-  
t o p k a , lat 25, religii rz. k., szklarz i pomoeuik 
murarski z Krasnej na Morawii, oskarżony, że na 
dniu 27. paźdz. 1875 podrabiał banknot aastrjaeki 
na 10 zł. —  takowy jednak nie wykończył dla 
tego jedynie, że mu w tem przeszkodzono; tudzież 
Józef H o i u b k a , pomocnik murarski z Niemiec­
kiego Krawaszu na Szlątku pruskim, oskarżony, że 
dostarczył Henrykowi Zatopce rzetelny banknot na 
10 zi. w. a. jako wzór do namierzonego podrabia­
nia i tym sposobem dopomógł mn do popełnienia 
czynu zbrodniczego ; przez który to ezyn depndcił 
się jako sprawca Henryk Zatopek usiiowanego fał­
szowania papierów kredytowych w §. 106 u. kar. 
przewidzianego , zad Józef Hoinbek , jako wspól- 
wrauy tego czyaa po mydli §. 5 u. k. za eo przez 
wzgląd, że podrabianie banknotu za pomocą ołówka 
i pióra było usiłowane, Hołubek według § 110 u. 
k. w wymiarze prawnym od roku do pięeiu cięż­
kiego więzienia, zad Zatopek wiadciwy sprawca dla 
szczególnie obciążających okolicznodci, t. j. że sa 
czyn podobny już byt przedtem karany, dalej że 
obeenie podrabianie banknotu większej jak przed­
tem wartości przedsięwziął, nareszcie dis swej na­
gannej przeszłości w wymiarze prawnym od pięciu 
do dziesięcin lat ciężkiego więzienia karany być ma.

Eistorja tego zbrodniczego czynu jest bardzo 
krótka. Henryk Zatopek, z profesji szklarz, nie ma­
jąc zapewne dostatecznego ntrzymania w kraju ro­
dzinnym, przybył wraz z innymi swoimi rodakami 
do Galicji na zarobek i istotnie pracował tu jako 
pomocnik murarski. Z końcem października 1875 
kiedy jnż fabryki murarskie u nas jak zwykle o tej

do syna, spowiadająca mu okropnie, że cała 
władza, którą przez zbrodnię osiągnięta była 
mu katuszą, że krwawa korona zdarta i skra­
dziona krwawiła mu skronie, tylko czatować, 
podsłuchiwać, strzedz się musiał całe życie, 
i synowi konając mówi: — postępuj — inaczej! 
Nie dziw, że ta jedna rozmowa syna, który był 
świszczypała, przekuła na Henryka V. Szcze­
góły te tak codzienne mówią do duszy, wołają 
do serca, choć nie ma w nich śladu owej za 
niezbędną uznanej intrygi, choć efekta skom­
plikowane wymiecione tam jak śmiecie. Czemu? 
bo to z serca płynie, a na prawdzie oparte 
z prostotą skreślone. Nieboszczyk Szekspir, 
nie znał estetyki tego ekskrementu, przetra­
wionych w umysłowym żołądku ludzkości, wra­
żeń piękna, w formułę ujętych, jako nawóz na 
rolę już niepłodną, jako recepta na niezdolność 
natchnienia, służyć mających. I  gdyby ten Wi­
liam stanął w jakiem towarzystwie uczonem 
lub estetycznem „ściśle®, wygnano by nieuka, 
dokądby kartą  wizytową nie obalił plackiem 
liliputów. Wyrastają też estetyki jedna po dru­
giej, od Hegla, „który z Panem Bogiem spotkał 
się w Prusiech® (Mickiewicza prelekcje) aż do 
Fiszera, któremu często Rafał i Michał zdają 
się genialnemi dyletantami. Czemu nie? Ale 
wśród tej powodzi estetyk i tuzinów drama­
tów, jakiemi zwłaszcza Francuzi karmią społe­
czność naszego wieku, jakby ostrygami kana­
łów społecznych, słusznie wyrzekł profesor li­
teratury Minkwic w uniwersytecie Lipskim, że 
wśród tych tuzinów niemieckich dramaturgów 
nie msz jednego, co by zrównoważył choć je­
den dramat Szyllera.

Możeby się znalazła Judyta Hebbla, Uriel 
Acosta, parę Grilparzerianów i utworów nie­
słusznie zapomnianego Raupacha, który żyje w 
sercach ludu. Ależ i to rzucone na szalę, czy 
zważy takiego Don Karlosa lub Wallensteina? 
Szyller także bywał z estetyką na bakier i nie 
wiele robił ceremonij z swą muzą, dzisiejsi je­
go mniemani następcy, wiedzą ile bohater miał 
guzików przy sukni, kiedy spać chodził, szko­
da tylko, że niema szpiku zdrowego, i cierpi 
na niedokrewność...

Z nowszych utworów często grywają lu- 
bione sztuki Bauernfelda, Ciotkę Teresę Lin- 
daua, której niewidzieliśmy. Pokutująca w XIX. 
wieku postać Nerona wychyliła się znowu na 
deski teatralne, jako następca Gracha, Wil- 
brandta. Nero słaby, hamletowaty, siebie ubó­
stwiający, narzędzie innych, a nie własnej po­
tworności w uczynkach objawiającej się — czy 
to do uwierzenia ? Sonental, artysta wielki 
w swoim rodzaju, podobny młodzieńcowi słone­
cznej doliny o flecie pastuszym, którego skala

artystyczna rozszerza się wspaniale od W i ld
f e u e r Halma, aż do Karola Moora, granego 
z dziwnem zaparciem swej indywidualności; 
Sonental zrobił wszystko z wielkiem poświęce­
niem, co może aktor dla autora — by popełnić 
pełne szacunku — fiasko. Czy reklama urodzi­
ła się w ustach zdychającego potworu jak Pa 
wi Sallustjusz, nie wiem, ale to pewna, że Ne- 
ronowa manja zapanowała obecnie, i robi mu 
reklamę wielkiego artysty. Oto arcydzieło Pi- 
lottego i wielki karton Kaulbacha, dalej Nero, 
dramat czy tam komedja (! ?) p. Cossa Rzymianina 
nowej daty, z którego Rossi utworem przeleciał po 
Europie, doliczmy Ahaswera Hamerlinga, któ­
ry właściwie jest Neronem, teraz dramat Wil- 
brandta, a Laube już do Stadtteatru Obstalo- 
wał sobie nowego Nerona, i Rubinstein opiewa 
go w nowej operze. By zaświadczyć smakowi 
„estetycznego41 wieku brakuje tylko Offen­
bacha.

Z powyższych, jeden podobno Kaulbach nie 
idealizował potworu, i oddał go potwornym, po­
dobnym do Murawiewa. — Co może dekoracja, 
stało się w tej sztuce, pożar Rzymu był chwy­
tający za oczy. Carlteater dobijający się także 
pierwnego rzędu, wysadził się na cel dobro­
czynny z „ D a m ą  K a m e i  i o w ą “, której w 
Burgu grywać nie wolno. Pani Wolter, grająca 
tę rolę eon amore, równie Sonenthal jako syn, 
Lewiński jako ojciec, wzięli udział z grzeczno­
ści. Zrobili też ze sztuki obraz rodzajowy tak 
doskonały i tak przerażający, że nie było nic 
do dodania ani ujęcia. P. Wolter wzięła lwią 
część tego wieczoru; była tak naturalną, tak 
u siebie, cierpiała tak szlachatnie, i umarła 
jak jak wybraia ofiara... Szkoda tylko, że 
psychicznie na absurdum wychodzi, by kobieta 
zdolna takiej szlachetności, popełniała takie 
nieszlachetności... Dla tego nazwijmy tę sztukę 
raczej dowodem zręczności, kwoczką złote jaja 
znoszącą, złudzeń pełną, słowem to dama: „ka­
meleon®. — Publiczność była uniesiona — e- 
m a n c y p o w a n e  zrobiły demonstrację, u- 
brały się w k.tmelie... i był ogródek bez o- 
gródek. (C. d. n.)

Statystyka pomników.
H—r. W chwili, gdy w całym kraju zbierają 

skrzętnie, lecz dotąd z bardzo niedostatecznym 
skutkiem składki na pomnik dla sprężystego 
administratora, szczęśliwego pośrednika między 
krajem i koroną i gorliwego obrońcy języka 
krajowego, niezdaje nam się nie9tosownem rzu­
cić okiem na ogromną liczbę pomników wznie­
sionych w całej Europie dla czci i pamięci mę-

żów zasłużonych i niezasłużonych, geniuszów i
mierności, z któremi jednakże porównywać nie 
myślimy hr. Gołuchowskiego.

Następujące zestawienie oparte jest na da­
tach przez długie lata cierpliwie zbieranych i 
o ile możliwem jest, zbliża się do zupełnej do 
kładności.

Według tych dat znajduje się obecnie w 
całej Europie (naturalnie z wykluczeniem pom­
ników w kościołach, we wnętrzu budynków i 
na cmentarzach umieszczonych) 1.194 publicz­
nych pomników wystawionych pojedynczym oso­
bom, nielicząc w to świętych; 112 z tych pom­
ników przedstawiają posągi konne, 966 posągi 
zwykłe, grapy figur lub popiersia na postumen­
tach, 37 kolumny z posągami, 41 obeliski, 6 pi­
ramidy i 32 łuki tryumfalne.

Największą liczbę pomików posiadają Wło­
chy, 314 (z tych 24 posągi konne), potem pań­
stwo Niemieckie o 251 (22 p. k.), Francja 228 
(16), Wielka Brytania 167 (20), Moskwa z Pol­
ską 49 (5), Austrja 48 (8), Belgja 36 (3), Hisz­
pania 30 (4), Szwajcarja 24 (1), Szwecja i Nor- 
wegja 23 (3), Hollandja 19 (1), Danja 14 (2), 
Grecja 7, Portugalja 5 (2 pos. konne) i Rumu- 
nja 1 (posąg konny Michała Walecznego, po­
gromcy Turków i Siedmiogrodziau). Między 
miastami, ozdobionemi największą liczbą pom 
ników pierwsze miejsce zajmuje Padwa, licząca 
82 posągów publicznych (między któremi na 
Prato della Yalle posągi Jana Sobiegfciego i 
Stefana Batorego), następnie Londyn liczy 59, 
Florencja 34, Medjolan 34, Paryż 29, Berlin 22, 
Turyn i Wersal po 21, Neapol 18, Rzym 17, 
Wiedeń 16, Monachjnm i Stoekholm po 14, Pe­
tersburg i Edynburg po 12, Bruxela i Dublin 
po 10 pomników. Paryż stosunkowo nie zbyt 
bogaty w tym względzie, za to Florencja, Tu­
ryn i Monachium uderzają wielką liczbą oka­
załych i przez sławnych rzeźbiarzy wykona­
nych pomników.

Arcydziełami sztuki są następne pomniki: 
Posąg konny Filipa IV. w Madrycie przez 
Tacca, posąg konny Henryka IV. w Paryżu 
przez Bosia, kolumna Vendome w Paryża z po­
sągiem Napoleona I. przez Dumont, monument 
kolosalny Vercingetorixa w Alisa przez Aime 
Millet, posąg marszałka Suchet w Lyonie przez 
Duret, posąg konny Napoleona I. w Ajaccio 
przez Barye, posąg Rousseau w Genewie przez 
Pradier, grupa Egmonta i Horna w Bruxelli 
przez Fraikin, posag Rubensa w Antwerpii 
przez Geefs, kolumna Nelsona przez Bailey, 
kolumna Yorka przez Westmacott i łuk tryum­
falny Wellingtona przez W yatt w Londynie, 
kolumna Walter Scotta w Edymburgu przez 
Brickiuan, obelisk Nelsona w Glasgowie przez

Chautzey, posąg konny Karola XIV. Bernadet­
ta w Stockholmie pizez Fogelberga, posąg kon 
ny Fryderyka Wielkiego przez Raucha i posąg 
konny Fryderyka W. w Wrocławiu przez Kiss, 
monument kolosalny Hermana w Detmold przez 
Bandel, grupa Goethego i Schillera w Weimar 
przez Rietschal, kolumna w. ks. Ludwika w 
Darmstadt przez Schwauthalera, posąg Goethe­
go w Frankfurcie przez Schwanthalera, posąg 
Guttenberga w Moguncji przez Thorwaldsena, 
monument L tth ra w Wormacji przez Hahnel, 
posąg Schillera w Stutgardzie p. Thorwaldse­
na, monument Keplera w Weil przez Hofera, 
posąg konny Maxymiliana I. przez Thorwaldse­
na, posąg Maxa Józefa przez Raucha w Mona­
chium, posąg konny Józefa II. przez Zaunera i 
posąg konny arcyksięcia Karola przez Fem- 
korna w Wiedniu, posąg konny kondottiera 
Gattamelata w Padwie przez Donatello, posąg 
konny kondottiera Colleoni w Wenecji przez 
Leopardi, monument Leonarda de Yinci przez 
Magni i monument Cavoura przez Tabacchi w 
Medj olanie, posąg konny Emanuela Filiberta 
w Turynie przez Marocchetti, posąg konny 
Kosmasa Wielkiego przez Gian Bologna i po­
sąg kenny Wiktora Emanuela przez Salvini 
w Florencji, monument Dantego przez Pazzi 
w Florencji, monument Kolumba w Genui przez 
Yela, posąg konny Marka Aurela, łuki tryum­
falne Konstantyna, Tytusa i Septima Se­
wera, kolumny Antonina i T ra jana, staro­
żytne, w Rzymie, monument Dantego przez Sal- 
vini, posągi konne Karola III. i Ferdynanda 
II. przez Canovę w Neapolu, monument 
Garibaldiego w Paiermie przez Monteverde, po­
sąg konny Ferdynanda II. w Messynie przez 
Teneraniego, posąg konny Piotra Wielkiego 
przez Falconet, monument Mikołaja I. przez 
Montferrand, kolumna Aleksandra I. przez Mar- 
tosa i Orłowskiego i łuk tryumfalny Aleksan­
dra I. przez Guarenghi w Petersburgu, naresz­
cie posąg Kopernika w Warszawie przez Thor­
waldsena.

Bardzo ciekawy i duchowi 19go wie­
ku niezupełnie odpowiadający jest podział tych 
pomników co do osobistości, którym są poświę­
cone. Przeszło trzecia część bowiem wszyst­
kich pomników czyli 407 wystawiona jest mo­
narchom równie często złym, jak dobrym. Obłą­
kany Jerzy HI., król angielski liczy 3 pomniki 
wzniesione dla jego pamięci, wzgardzony roz­
pustnik Jerzy IV. również 3, małoznaczący, z 
początku wielce wyszydzany „książę małżonek* 
Albert aż 6, Ludwik XV. francuski, po zburze­
niu 6 posągów w czasach wielkiej rewolucji, 
jeszcze w dwóch, w Reims i Valenciennes, drwi 
z wysokości marmurowego postumentu ze spra­
wiedliwości historji. Filip II. w Madrycie i Me-

djolanie, Ferdynand VII. w Murcji i Ferdynand
II. neapolitański „Król Bomba® w dwóch py 
sznych pomnikach w Neapolu i Messynie swe 
znienawidzone rysy, w spiżu wykute, okazują 
potomkom swych ofiar. Ludwik I. bawarski, 
który dla danserki tron opuścić musiał, para- 
inje w Monachium w konnym posągu, naresz­

cie Can Signore dulla Scala, straszny tyran 
Werony wznosi się na olbrzymim postumencie 
otoczony alegorjami cnót, których za życia nie 
znal. Wobec gloryfikacji takich ciemiężycieli 
lub niedołęgów dziwić się nie można, że ku 
czci Katarzyny Drugiej piętrzą się (lwa bar­
dzo okazale pomniki. Wielkim mistrzom zni­
szczenia, dowódzcom armii postawiono prze­
szło czwartą część wszystkich pomników, — 
czyli 306, mężom stanu zaś tylko 94, uczonym 
109, poetom 98, artystom 73, duchownym nie- 
kanonizowanym 26, wynalazcom, inżynierom, 
przemysłowcom i agronoram 35, patrjotom bez 
cechy urzędowej 25 (n. p. Wilhelm Tell, Arnold 
Winkelried, Jan Artevelde, Joanna Hafiiette, 
Arnoldo da Brescia. Giovanni da Procida, Sa- 
vonarola, Palm itd.), filantropom 20 (Jenner, 
Abbó de TEpee, Beccaria, Wilberforce itp.).
Z pomiędzy wszystkich śmiertelnych najwięcej 
oznak nieśnrertelności, to jest 9, otrzymał Nel­
son, po nim najwięcej Napoleon Wielki, Wel­
lington, Fryderyk Wilhelm III. pruski, Schiller, 
Dante i Carour, każdy po 8. Między tymi ol­
brzymami myśli lub czynu dziwnie się wydaje 
mierny, trwożliwy i wiarołomny Fryderyk Wil­
helm III. Jemu za ściągnienie zwyciężkiego nie­
przyjaciela do kraju, za zaparcie się śmiałego 
Yorka, za niedotrzymanie obietnicy uroczyście 
danej ofiarnemu narodowi, powołanemu do bro­
ni, wystawiono ośtn pomników; za to takim mo- 
marchom, jak Fryderyk Rudobrody i Jerzy Po- 
diebrad, papieżom, jak Juliusz II. i Leon X., 
odkrycielom nowych krain, jak Magellan, Vasco 
de Gama i Cook, wodzom jak Marlborough, Al- 
bnąuerąue, Gonsalvo de Cordova, Luzetnbourg 
i Davoust, mężom stanu jak Ximenes i Pombal, 
patrjotom jak Ziszka i Kościuszko, filozofom jak 
Spinoza i Fichte, uczonym jak Morgagni i Hum­
boldt, artystom jak Tycyan, Bramante i Pale- 
strina, poetom jak Calderon i Mickiewicz, ni­
gdzie publicznego pomnika nie postawiono. Za 
polskie kraje nigdzie nie mogły się zdobyć na 
wystawienie pomnika Kościuszce, łatwo się da 
wytłumaczyć, lecz że go Mickiewicz nie ma w 
kraju, w którym Straszewskiego, założyciela 
Plantacyj krakowskich, obeliskiem zaszczycono, 
cokolwiek trudniej da się usprawiedliwić.



poree ustały i wieln jego kolegów powracało do 
domu — Zatepowi który; lubił sobie żyć wesoło —  
nie starczyło na podróż pieniędzy. Co tu czynić ? 
Przyszło mu na m yli, że już raz próbował fabry­
kować reńskówki papierowe —  czyby się teraz nie 
udało sfabrykować jedną tylko dziesiątkę i tym 
sposobem pieniądze na podróż uzyskać ? Powiada 
tedy Zatopek do Hołubka, z którym razem stał na 
stancji: pożycz mi dziesiątkę na dni kilka — ja 
sobie zrobię podobną i zaraz będę miał pieniądze na 
drogę. Hołnbek, chłopak młody, niedoświadczony —  
łiezy zaledwie lat 17 — usłuchał kolegi i wręczył 
Zatopkowi istotnie swoją dziesiątkę. Zatopek kupił 
petem sobie potrzebne przybory t. j. papier weli­
nowy, ołówki czarny i zielony, pióra i wziął się 
natychmiast do roboty. Pierwsza próba nie udała 
się, bo zielony ołówek nie puszczał farby. Zielona 
więc część falsyfikatu nie odpowiadała kolorowi 
temu na prawdziwym banknocie. Śmiał się z tego 
powodu z niego czeladnik murarski Jan Berbelli, 
śmiał się też i Holnbek. Berbelli atoli w dodatku 
przestrzegał Zatopka: „daj temu dalej spokój, bo 
to ci na złe wyjść może." Nie usłuchał tej rady 
Zatopek. Podarł pierwszy fabrykat, knpił zielonej 
farby i , wziął się do kopiowania drogiego egz;m 
plarza dziesiątki. Czynność tę odbywał wtedy, gdy 
koledzy wyszli na robotę — zamknąwszy się ż Ho- 
łubkiem w stancji.

Czeladnik murarski Berhelli, który wiedział, z 
jakiego powodu na dnia 27. października został w 
domu Zatopek, powiedział o tern pod sekretem bu­
downiczemu Szczudłowskfettrti, a teu dał znać do 
policji. W skutek tego doniesienia wpadł komisarz 
policji Blaim wraz z jednym jeszcze rewizorem do 
domu.pod licz, 8 przy ulicy Staszyca i zastał tam 
istotnie Zatopka właśnie jak odrysowywał falsyfikat 
z leżącego prawdziwego banknotu na 10 zł. — 
Hołubka zaś przypatrującego się tej robocie. Przy- 
dybanych na gorącym uczynku sprawców po prze­
słuchaniu w policji odstawiono do sądu karnego.

Zatopek przydybany na gorącym uczynku przy­
znał się natychmiast do winy i przy dzisiejszej 
rozprawie opowiedział zupełnie rzecz tak, jak to 
wyżej* podajemy. Zaś Hołnbek, który w pierwszej 
chwili, gdy się zjawił komisarz policji na pytanie, 
do kogo należy banknot prawdziwy w przestrachu 
powiedział, i i  ro nie jego — później jednak o 
chionąwszy nieco z przestrachu z obawy, aby bank­
not u tego nie utracił wyznał przed komisarzem poli­
cji, że go pożyczył Zatopkowi i na jaki cel. Broni 
się atoli tern, że jako nietutejszy nie wiedział, iż 
naśladowanie banknotów jest zabronione, — potem 
i i  dał ten banknot a raczej pożyczył go Zatopkowi 
W stanie pijanym.

Z odczytanych aktów okazało się, że Zatopek 
był już za podrabianie jednoreńskowych banknotów 
w s|dżie obwodowym w Nowym Tęczyńie (Nentit- 
schein) przed 9iu laty na karę pięcioletniego cięż 
kiego więzienia zasądzony, która to kara mn jednak 
w drodze nadzwyczajnej złagodzoną została na 10 
miesięczne więzienie; —  d- lej że jest on włóczęgą 
i  nierobą i jako taki był jnż w sądzie powiatowym 
w Bóbree 8 dniowym aresztem karany. Po odbyciu 
tej kary zarządzono odstawienie go sznpasem do 
miejsca urodzenia, lecz po drodze uniknął konwo­
jentom. Zatopek jest rezerwistą 3go pulkn— był 
też przy wojska kilkakrotnie nawet za kradzież 
karany.

Odebrany Zatopkowi falsyfikat przedstawia się 
jako rozpoczęty rysunek na szkle robiony ołówkiem 
na welinowym papierze. Obwódka, orzeł, figary a 
dołu, napis treści, liczby X i 10 były prawie na 
ukończeniu. Nakładać już zaczął farbą zieloną i to 
w niektórych miejscach z nadzwyczajną zręczno 
ścią, jeżeli się zważy, że ukończył on zaledwie 3, 
klasę normalną i posiada pismo nie zbyt ksligrafi 
czne. Komisja fabrykacyjna banka narodowego we 
Wiedniu wyraziła się o tym zaczątku, że jest to 
falsyfikat „zupełnie niendały".

Po przeprowadzonej głównej rozprawie trybu­
nat (przewodniczący radca p. Kostrukiewicz) po­
stawił sędziom przysięgłym trzy pytania:

1. (główne) Czy Henryk Zatopek winien jest, 
Iż banknot dziesięcioreńskowy za pomocą pióra i 
ołówka podrabiał i podrobienie to jedynie dla na 
dejścia obcej1 przeszkody nie wykończył ?

2. (dodatkowe) w razie potwierdzenia pytania 
poprzedniego : ezy Zatopek winien jest, że pomimo 
iż za podobny czyn jnż był karany, obecnie podro­
bienie banknotu większej, jak przedtem wartości 
usiłował jakoteż ogółem dla całej swej prze­
szłości dopuścił się powyższego karygodnego czynu 
pod saehodcącemi okolicznościami szczególnie ob- 
ciążająeemi ?

3. (główne) Czy Józef Hołnbek winien jest, 
Że dostarczy) Zatopce rzetelny baukaot na 10 zł. 
w wiadomym sobie celu umożliwienia podrobienia 
fałszywego banknotn na 10 zł. opiewać mającego 
i tak do dopełnienia czynn zbrodniczego rozmyślnie 
dopomagał ?

Przysięgli odpowiedzieli ua pierwsze pytanie 
jednogłośnie t a k ;  nadrugie pytanie trzema głosami 
t a k ,  10 n ie .

W skutek tego werdyktu trybunał skazał Hen­
ryka Zatopka na 21etnie ciężkie więzienie zao­
strzone tygodniowo jednorazowym postęp. Hołnbek 
został zatem uwolniony, a zawdzięczyć to ma prze­
ważnie swemu obrońcy.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  O d e z w a .  Wziąwszy sobie za cel dostar­

czanie zdrowego i taniego pożywienia dla nieza- 
możnych warstw społeczeństwa, bez różnicy stanu 
relfgii, wieku i płci, nieszczędziło .Towatfystwt 
kuchni Indowej" żadnych trudów, ażeby zadaniu 
swemu w każdym kierunku zupełnie zadość uczynić.

Prawdziwy współudział i ofiarność mieszkań­
ców miasta Lwowa, ułatwiły znacznie starania To­
warzystwa w tym celu poczynione i umożliwiły ze­
branie kapitału, który do tej chwili przeszło 3200 zł. 
w. a- wynosi, a jak spodziewać się należy, jnż w 
bliskiej przyszłości szczodrobliwością dobroczyń­
ców znaeznie pomnożonym zostanie.

Zarząd „Towarzystwa kuchni indowej" urzą­
dziwszy o ile to się dało, w krótkim czasie lokal 
odpowiedni, postanowił oddać z dniem 6. b. m. 
kuchnię indową do nźytkn niezamożnej publiczności 
tutejszej.

Poeząwszy od tego dnia wydawać będzie ku 
ehnia ludowa, nmieszczona w budynku pod 1. 31 
przy nl. Ormiańskiej, codziennie od godziny 12ej 
do 2ej w południe bądź w jadalni, bądź też do 
domów objady, składające się z rosołu, sztuki mię­
sa z jarzyną i chleba, inb też z znpy, pieczyste­
go z jarzyną i chleba. po n a d e r  n i s k i e j  
n ie  10 c e n t ó w .

Polecając zakład ten, wyłącznie tylko oele hu­
manitarne na względzie mająey, szanownej publi­
czności, zwraca Zarząd przedewszystkiem uwagę 
pp. przełożonych szkół i korporacji rękodzielni­
czych na dobrodziejstwo, z którego korzystać mo­
że uboga młodzież przez pobieranie objadów z ku- 
shni Indowej.

Ostatecznie zapraszając do jak najliczniejsze­
go współudziału i popierania tak czynem jak i da­
rami dążeń Towarzystwa, ogłasza zarząd, iż wszel­
kie datki na korzyść knebni Indowej, przyjmują się 
w Prezydjnm magistratu lwowskiego i w lokalu 
knebni, zkąd następnie do kasy Towarzystwa od-

lyłane będą. Nadmienia §-
statutu „Towarzystwa kuchni jodowej", członkiem 
Towarzystwa staje się każdy, kto złoży wpisowe 

kwocie 1 zł. w. a. i przyjmie obowiązek płace- 
i najmniej 12 zł. w, a. rocznie w miesięcznych 

ratach z góry.
Członkiem honorowym staje się każdy, kto 

złożywszy 10 zł. wpisowego, obowiąże się składać 
rocznie 120 zł. w miesięcznych ratach z góry. — 
Kto zaś jakimkolwiekbąJź datkiem bezpowrotnym 
cele Towarzystwa poprze, zapisanym będzie w księ­
gę dobroczyńców Towarzystwa.

— K u c h n ia  lu d o w a ,  której zarządu po­
wyżej odezwę ogłaszamy, zapowiadającą otwarcie 
kuchni dla ogółu z dniem dzisiejszym, otwartą już 
została właściwie wczoraj, w czem jednakie wzięli 
udział tylko panie i panowie, bądź to zbierający 
składki na urządzenie kuchni, bądź tacy, co się 
wpisać chcieli jako jej członkowie. Był to więc 
tylko inauguracyjny obchód,; na którym jednakże 
wydawano jnż obiad taki, jaki zwykle wydawany 
będzie. Na razie składał się obiad z kapuśniaka 

pieczeni wołowej z kartoflami, które powszechnie 
chwalono. Z pań gospodyń były tam pp. hr. Mirowa i 
Starzyńska, jakoteż pp. Pietruska, Jasińska, Jasień­
ska,Gromanowa, Krzyżanowska, Brenerewa ,Nosiiewi- 
czowa, Reissowa, Schattanerowa, Sehaierowa, panna
Torosiewiezówna i wiele innych; z panów: pp. Ja 
siński, Wołek, Noskiewiez, Strzelecki, kan. Kostek, 
Darowski, Reiss, Groman, Piątkowski i inni. Zain­
teresowanie kuchnią zdaje się być powszechne, i 
oby takiem być nigdy nie przestało.

— Z kilku stron odebraliśmy umotywowane ią  
danie, ażeby komisja wysadzona przez Wydział 
krajowy po ogłoszeniu swojego sądu wystawiła 
powtórnie na widok publiczny plany nadesłane 
konkurs architektoniczny budowy gmachu sejmo­
wego, z wymienieniem nazwisk autorów tychże 
planów, żądanie to uznajemy za zupełnie uspra­
wiedliwione z wielorakiego względu. Raz, Że wy­
stawa planów premiowanych obok odsądzonyeh od 
nagród, przedstawi publiczności możebność przeko­
nania się, o ile sąd komisji był słusznym i uzasa­
dnionym i czy w tym sądzie nie kierowano się 
parcjalnością dla osób, albo też zasadami, których 
opinia publiczna uznać nie może, a do których na­
leżałoby pominięcie w sądzie wymagań programu 
Wydziału krajowego; powtóre wystawa ta powtórna 
byłaby zadosyćuczynieniem należnem dla pracy i 
honoru architektów odsądzonych, a który jednak na 
wezwanie Wydziału krajowego pospieszyli z nade­
słaniem planów swoich, owocem d:ngich studjów i 
pracy. Publiczność porównywując prace odpadłych 
od konkursu z pracami premiowanemi, przekona 
się o sprawiedliwości komisji wybranej przez Wy 
dział krajowy; architekci zaś z tej powtórnej wy­
stawy, widząc, iż Wydział nie myśli żadnego z 
nich niesłusznie upośledzić, nabiorą zachęty do dal 
izej pracy i do gotowości wysłania planów na no 
wy konkurs architektoniczny. Jest to zresztą zwy­
czajem, praktykowanym za granicą, wystawiać pla 
ny architektoniczne po raz drugi, po ogłoszonym 
sądzie wriz' z motywami, jakie kierowały Sędzia 
mi przy wyznaczaniu nagród, zwyczaj, który i n 
nas powinien być zachowany. Dla tych powodów 
popieramy Żądania, upominające się o drngą wy­
stawę, a których echem jeat także głos Dziennika 
Polskiego, Ruchu literackiego i Tygodnia lite­
rackiego. Spodziewamy się, że tak poważny objaw 
opinji publicznej nie zostanie pominięty milczę 
niem przez Wydział krajowy.

—  Zmarli we Lwowie d. 1. bm. ks. Edward 
a 1 a , proboszcz wojskowy i kanonik honorowy 

dyecezji przemyskiej i d. 3. hm. Aleksander hr. 
C z a c k i ,  którego pogrzeb odbędzie się d. 7. o 
10 godzinie rano.

—- Oryginalność artykułów P rze g lą d u  lw o w ­
skiego. „Przegląd41 w zeszytach styczniowych wy­
drukował rozprawę historyczną „Koniec świata r. 
1000", jako pracę oryginalną, pominąwszy milcze­
niem, Że praca ta była tłumaczeniem z francuskie 
go ks. Gućpina. Demaskowany przez Ruch literac­
ki przyznaje wreszcie, iż to nie jest praca orygi­
nalna, przytem jednak uznał za stosowne rzucić 
na tych, którzy prawdę odkryli cały słownik wy 
razów, świadczących niepochlebnie... o wychowa 
niu autora.

— Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak­
cją J. I. Kraszewskiego, złożył prenumeratę w Ga­
zecie N arodowy  p. H. Bukowski z Sztokholmu 
3 złr. 50 cent.

V i a do m o ś c i p o l i c y j n e .  Kiwe Kehl, 
handlujący nabiałem w Ziełowie, powiecie Gró­
deckim zamieszkały, złożył d. 3. bm. w policji 
srebrny zegarek (ankier) mając podejrzenie, ii 
pochodzi z kradzieży, a to z powedu, że syn jeg< 
małoletni zeszłego poniedziałku kupił ten zegarek 
zbyt tanio, bo za półtora reńskiego, na ulicy od 
nieznajomego chłopca. — Straż policyjna przytrzy 
mała d. 3. bm. wieczór na placu Krakowskim Mi­
chała Byka, kowala, właśnie w chwili, gdy jedne­
mu z izraelitów utrzymujących tamże skład stare­
go żelaza chciał sprzedać dwie duże sztaby żelaza. 
Pokazało się, iż p.zytrzymany od dłuższego czasu 
zbywał tam za bezcen Żelazo pochodzące zapewne 
z kradzieży w warsztatach kolejowych inb którejś 

fabryk tutejszych. — Żołnierz policyjny żnąlazł 
dnia 1. bm. przed południem na ulicy Pańskiej 
damski kołnierz piżmakowy, po który dotychczas 
nikt się nie zgłosił. — Straż poliezjna aresztowała 
d. 3. bm. Wojciecha Pastuszka, murarza, za bur­
dę w szynku pod 1. 14 przy ulicy Krakowskiej, i 
Marję Witrykar, praczkę, pod 1. 17 przy nlicy 
Skarbkowskiej, za sprzeniewierzenie 20 sztuk cn 
dzej bielizny; Henryka Szezepanowskiego, włóczę- 

za kradzież dzwonków od sań wiejskich. — 
Dnia 26. stycznia słnżący dworski Jan Strzelecki 
w Baranowie, w powieciecie Tarnobrzeski®, oglą­
dając rewolwer swego pana, przez nieostrożne po- 
ciśnienie kurka postrzelił obok stojącego słnżącego 
Kilipa Mazura, tak, że kula ugrzęzła w lewym po­
liczka. Wytoczono postępowanie karne.

— Mianowania. Lwowski c. k. wyższy sąd 
krajowy zamianował praktykantów sądowyeh : Wła­
dysława Warywodę, Eliasza Fischiera, Stanisława 
Szydłowskiego, Zdzisława Więckowskiego, Adolfa 
Hecka, Celestyna Frieda, Edwina Herschmana, 
Wojciecha Slączkę, Hilarego Wesołowskiego, Jana 
Roszkiewicea, Jana Lekczyńskiego i Jakóba Loben- 
Steina bezpłatnymi ansknltantami.

— Ogłoszenie konkursu. Celem rozdania 
w roku bieżącym trzech posagów po 150 z), 
z fundacji posagowej gminy miasta Lwowa imienia 
„Arcyksiężniezki Gizelli" rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 29. lutego 1876.

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta 
prawego łoża, bez różnicy wyziania.

1) Po obojgu rodzicach, lub tylko po ojcn osie­
rocone; 2) przynależne do gminy miasta Lwowa; 
3) wieku niemniej jak okończonych lat 16, niewię- 
cej nad lat 24; 4) ubogie; 5) dobrego zachowania 
się, i 6) które ukończyły przynajmniej trzecią kla­
sę w publicznej szkole Indowej, Inb zdały w szkole 
publicznej egzamin prywatny z tejże klasy.

Dotyczące podania, opatrzone w metryki uro­
dzenia, parafialne poświadczenia śmierci rodziców, 
i świadectwa szkolne, wniesione być mają 
wyższym terminie do Rady miejskiej.

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jako też 
stosunki uzasadniające przynależność do gminy

miasta mogą być aa podanfaeb poświad­
czone praez dotyczące urzędy duchowne i cywilne. 

Magistrat krół. atołecz. miasta Lwuwa.
Dnia 15. stycznia 1876 r.

— Na konknrc dramatycany krakowski nade- 
i m  dotychczas sztuk 14, a miano wicie dramata:

„Iwon Podkowa" w 5 aktach, 2. „Ojciec Ma­
kary" w 3 aktach, 3. „Posadnica Marta44 w 5 ak­
tach, 4. „Czaple pióro" w 5 aktaeh wierszem, 5. 
„Opuszczona" w 5 aktach, 6. „Dramat z przeszłe­
go wieku" w 5 aktach. Komedje: 7. „Trzy Flory"

3 aktach, 8. „Dwór Kmity Sobiewskiego" w 5 
aktaeh, 9. „Drapieżni" w 3 aktach wierszem, 10. 

Dwojakie Gwichty* w 1 akcie. Sztuki lądowe:
1 „Krakusy" w 3 aktaeh, 12. „Wróż" w 1 ak­
ie, 13. „Wieńcowiny" w 3 aktach, 14. „Kosso 

wica" w 3 aktach. Komisja odsądziła od konkursu 
sztoki „Dwór Kmity Sobiewskiego" i „Wieńcowi­
ny" z powodu, iż nie odpowiadały ogłoszonym wa- 
rankeiu konkursu. Pierwszą bowiem nadesłano z 
nazwiskiem antora nie epieczętowanem, druga zaś 
była jnż drukowaną.

— Z nad Ropy. Z dniem 1. listopada r. z. 
otwartą została szkoła ludowa w Ropicy. Gmina 
niechętna znaglona była przez e. k. starostwo gor 
lickie egzekucją do odbudowania tejże , do czego 
dziedzic Wny Płocki potrzebnego dostarczył matę- 
rjału. — Odtąd gmina po dziś dzień nieprzyjaznem 
patrzy okiem na swą szkółkę i nauczyciela. W ca­
łej wiosce tylko kobiety sprzyjąją szkole —  one 
same sprowadziły dziatwę do zapisu — i one 
pilnują posyłania dzieci na nankę. — Nanczyciel p. 
GJbodyński, chcąc jnż z Smiesięcznej pracy wykazać 
niechętnym rodzicom korzyści z nauk odniesione, i 
przez to uczynić ich przychylniejszymi dla 8/.koły, 
postanowił świetnie odbyć popis publiczny, na który 
zaprosił był rodziców, miejscowego dziedzica, ks. 
kanonika, ks. delegata Rady szkoły okr. i nauczy­
cieli szkoły gorlickiej Teraz znowu tylko kobiety 
zawitały na popis, a po ich twarzy widać było pe­
wne zadowolenie, jak dzieci ich — wprawdzie wie­
kiem sporsze —  śmiało odpowiadały. W tym kró­
tkim czasie bowiem przeszedł z nimi nanczyeiel 
elementarz do strony 3 6 — i udzieloną dotąd naukę 
tak uwydatnił w całości; że zwrócił uwagę przy­
tomnych na wynik pracy tak gorliwej. — Liczne 
upominki w obrazkach i medalikach zostały między 
pilnych rozdzielone, a Wny Płocki zachęcił ich na 
całoroczny popis daleko piękniejszemi nagrodami, 
jakich dla pilnych i grzecznych dzieci szczędzić 
nie będzie.—  Szczęść Boże usiłowaniu dobrej woli 
ludziom!

W iedeń 1. lutego. Karnawał tegoroczny 
przyniósł nam niespodziankę, którą jest bal polski 
w Wiedniu. Od tygodnia we wszystkich domach 
polskich robią nadzwyczajne przygotowania; a słu­
sznie o tyle, że Polacy mają się w całej okazało­
ści pokazać Niemcom w salonie.

Bal ten, który z początku skromne przybrać 
miał rozmiary, dziś z powoda, że arcyksiążę Karol 
Ludwik przyjął protektorat a panie najznakomi­
tszych rodzin polskich gospodarstwo, należeć bę­
dzie do pierwszorzędnych balów. Czysty dochód 
przeznaczono na głodem dotkniętych mieszkańców 
Galicji i na pozostałe wdowy i sieroty po górni­
kach, którzy przy pożarze w Bochni zginęli. Ko­
mitet zamierza dochód doręczyć galicyjskiemu Wy­
działowi krajowemu.

Pierwszy to raz Polacy urządzają bal pnbli- 
czny, podczas kiedy mieszkańcy Wiednia innych 
narodowośei, jak Węgrzy, Czesi, Włosi, Serbowie, 
bardzo ezęsto i Z powodzeniem urządzają wspólne 
zebrania, wieczory i bale.

Przed kilkoma dniami urządzili Serbowie w 
Blumenzaln wielki koncert z tańcami na dochód 
wychodźców hercegowińskich, który przyniósł czy- 
augo dochodu 1500 zł. Na wieczorze byl minister 
wojny Czarnogórców, wojewoda Pameaie, w urzę­
dowym strojn, konsulowie państw naddunajakich, 
i wiele znakomitości serbskich. Czyli podobnie 
Polakom się nda, przyszłość pokaże. Jakkolwiek 
bowiem Wiedeń do 20.000 Polaków liczy, nie bar 
dzośmy skłonni do gromadnego wystąpienia. — 
Pierwszy raz w listopadzie z. r. widzieliśmy na 
wieczorku „Ogniska" część naszej arystokracji, 
posłów, stan urzędniczy tak licznie w Wiedniu 
reprezentowany, mieszczan narodowości polskiej i 
uczącą się młodzież zgromadzonych, i choć kilka 
godzin w podniosłem zetknięciu ze sobą.

A chociaż bal trudno policzyć do odpowiednich 
objawów życia narodowego, to przecież upatrujemy 
w nim skuteczny środek, aby raz jnż z kastowością, 
jaka wykształeoną część społeczeństwa polskiego we 
Wiedniu dzieli, wziąć rozbrat ua zawsze, fcyczyćby 
tylko wypadało, aby bal jak najświetniej wypadł, 
a rodacy nasi, którym ma pomoc przynieść, Jak naj­
większą odnieśli korzyść. Spodziewać się należy, 
iż dobroczynny cel jak i myśl polskiego balu po 
ruszy wszystkich Polaków we Wiedniu mieszkają- 
ejch i że nawet ci, którzy zwykle wystrzegają się 
brania iniejatywy w rzeczach, około których się 
trochę pOtrndzić trzeba, jeżeli mają mieć powodze­
nie, tą rażą obecnością na balu eel i myśl mło­
dzieży poprą.

jęczmienia 62-50 kilogr. 4 zł. 19 e.; owsa 40 kilo 
gramów 3zł. 61 <?.; hreezki 62 kiłogr. 4 zł. 04 o 
prosa 78 kilogr. 4 zł. 71 c.; grochu 80 kilogr. 6 
zl. 03 e.; soczewicy 00 kilogr. — zł. —  e.; fa­
soli 00 kilogr. — zł. — e.; ziemniaków 00 kilogr. 
2 zł. 46 c., 100 kilogr. siana 3 zł. 31 c., słomy
2 zł. 03 c. — Metr knb. drzewa twardego 5 zł. 

., miękkiego 3 zł. 50 c.
Miejski urząd targowy 

Lwów dnia 5. lntego 1876.
W iedeń, 3. lntego. 1876. Na dzisiejszy targ 

dowieziono 2864 sztuk cieląt, płacono za kilo 34 
do 52 zł. 695 sztak zabitych wieprzów, płacono od 
44 do 56 zł. 184 sztnk zabitych owiec, płacono 36 
do 50 zł. 394 sztuk jagniąt od 8 do 15 zł. za 
parę. Żywych owiec było 759 od 38 do 48 zł., dla 
eksportu 300 sztnk knpiono. Nierogacizny Żywej 
207 ciężkich bagoniów, 1124 galicyjskich lekkich, 
ciężkie płacono żywej wagi 44 do52 z ł,  galicyjskie 
żywej wagi 32 do 40 zł.

Wilhelm Amirowicz.
Ogłoszenie. C. k. ministerstwo spraw we 

wnętrznych odwołało w porozamieńin z innemi in­
teresowanymi ministerstwami pozwolenie udzielone 
leskryptem z 26 maja 1873 1. 8805 na podstawie 
art. IX. lit. b. ces. rozp. z dnia 29. listopada 
Dz. p. p. nr. 127 saskiemu bankowi ubezpieczeń 
bydła do wykonywania interesów w Anstrji. Odwo­
łanie to nie uwłacza zobowiązaniom, które ten 
bank przyjął na siebie w Anstrji w skutek powyż­
szego pozwolenia, ale cofa dalsze uprawnienie do 
przemysłowego zajmowania się swemi interesami w 
Anstrji.

Przyw ilej. Ministerstwa handlu austriac­
kie i węgierskie udzieliły Józefowi Hirsch-Altma- 
nowi, właścicielowi fabryki w Drohobyczu, przywi­
lej na poprawny aparat do destylowania wosku 
ziemnego zwany „Altmana aparat destylacyjny i 
kondensacyjny" na przeciąg jednego roku.

Przychodzą do twoWft 
« Krnfcowa o 5 godz. 50 min. rano (pospio*

szny) 
godz. 55 
wieczów.

Z  4 'ze rn io w le e

gtidz. 45. ni. w nory i 10. 
rano. — o godz. 8 min.

o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
6. m. po południu.

Z  Podw olorayK k i B r o d ó w : o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3, m. po południu i 10. 
godz. 55. tnin. w nocy (pospieszny).

Z e S t r y ju :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o P o d w o i*  cz y ś k  (a  Podzamcza):. w połu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
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2 pp. 729„
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i-. °-s 84 7 SE., 9
Opad w milim. z ostatnich 24 godz. —. .

4. lutego najwyższa temperatura +  2.0 "Cele
( l . , 0 °Reanm.)

4. lntego najniższa temperatura —  10,o °CeIs 
(800 "Reanm.1)Ostatnie wiadomości.

Wczorajsze dzienniki wiedeńskie twierdzą, 
że filia Zakładu kredytowego w niewłaściwych 
spekulacjach straciła 400.000 złr. (Odkryto 
kolosalne sprzeniewierzenie ty filii jego w P ra ­
dze.) Pierwszy dyrektor zakładu zapadł od 
dwóch dni na tytus, współdyrektor Hampel 
miał tajemnie opuścić Pragę.

Z Rzymu donoszą: Kardynał ks. Hohonlohe 
przybył tu i był zaraz przyjmowanym przez 
papieża. Hohenlohe ma nawiązać rokowania o 
zaniechanie dalszej walki między rządem a 
episkopatem praskim.

Według telegramu tureckiego konsula z 
Dubrownika z d. 2. b. m., obsadził Nuchtar- 
basza w niedzielę bez strzału pozycje pod Po­
licą, a powstańcy rozprószyli się na widok 
wojska tureckiego.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 5. lntego. Komisją kolejo­

wa Izby' posłów przyjęła projekt dotyczący 
kolei Tarvis-Ponteba i na budowę jęj S t a ­
wiła 800.000 złr. do budżetu na r. b.

Peszt d. 5. lntego. Według „tHl^nó- 
udają się ministrowie Tisza i Szeli we 

wtorek do Wiednia. Dalsze rokowania w 
sprawach austro-węgierskich zaczną się w 
połowie bieżącego miesiąca (kiedy już Rada
państwa zapewne będzie odroczoną; p. r.)

Rossji. 
hr. Reyowa

Przedstawienie popołudniowe.
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 6. lutego 1876.
Początek o godz. 4. popołudniu.

GRAMATYKI
czyli

Kandydat do Rady powiatowej
Komedja w 1. akcie z francuskiego, przerobiona 

przez Stanisława Kozmiana.
O S O B Y .

Karol Pyszalski P. Dworski.
Zofia, jego córka Pni Kwiecińska.
Główkiewfcz, członek towa­

rzystw uczonych i arche­
olog P. Sachorośrski

Jan, służący Pyszalskiegs P. Nowicki.
Chaim, faktor z Krobna P. Skalski.

Rzecz dzieje się W'mieszkaniu Pyszalskiego.

Berek zapieczętowany
Monodram w 1. akcie ze śpiewkami A. Ładnowskiego. 
Berek Kigelmann, żyd han-

dlujący cybuchami P. Skalski.
Inspektor policji )
Pasztet kuchta ) ,

ohlop ) głosy za BCttn*
Pktruś, chłopiec )

Scena w pustej kamienicy.
Loża pierwszego piętra i parterowasĆeny miej s i

2 złr.

St. Garapich z Neterpiniec; W.
Psarów.

HOTEL LANGA : K. Watzdorf z Ołomuńca., 
H. Wirth z Berlina. M. Loep z .Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: J. Czarnecki z Mila- 
tycz. L. Czermiński z Berdyk. G. Jelenicki z Rob- 
sji. J. Papara z Cykowa. J. Śuchorzewski z Mielna, 
M. Sznmlański z Krzywego. L. Ryilo z Warszawy. 
G. Lonis z Wiednia. H. Degenhardt z Wiednia.

HOTEL KRAKOWSKI: K. hr. Loś z Kulma 
tycz. J. Byczkowaki z Horodyszcza. J. Sternat 
Brzeżan. F. Cebak z Rossji. St. Szczntowski : 
Stanisławów*.

HOTEL PODOLSKI: St. Hanowski z Dąsano 
wa. M. Jaroszyński żm otn ia . A. Strzelecki z O- 
stapia. F. Kar mann ze Stryja.

HOTEL LAZARUSA: J. 
bora. K. Tebinski z Smerykowa. Dr. L. Lityński 
z Brzeżan. A. Delichówski z Ko szalowa. M. br. 
Briickmanh z Majnfcźa.

Loża drugiego piętra I 
Loża trzeciego piętra 1 złr. p- Krzesło pa^t 
wc i wstęp na parkiet 4Q — Krzeiło pi< 
szego piętra 50 ct. — Krzesło drugiego piętra 
35 ct. -— Krzesło trzeciego piętra 25 ct. —  
Miejsce numerowane na parterze 30 ct. — Wstęp 
na parter 20 et. — Wstęp na trzecie piętro 
‘15 ct. — Galerja 10 ct.

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 5 lutego 1876 

godzina 10. minnt 50 przed południem.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

-  Treść nr. 5. Szkiców społecznych  t literac­
kich : Z chwili (artykuł wstępuy); Tchórzostwo 
dziennikarskie; Na lodzie, z przygód starego ka­
walera, hnmoreska (c. d.)p Królowa balów, wiersz 
przez Hugona Wróblewskiego; Pan Anglik, po­
wiastka Kar. la Dickensa, tłumaczona przez Kalizta 
Wolskiego (dokończenie); Listy o naszeiu wycho­
waniu przez A. Dygasińskiego (VI); Michelet i je ­
go dzieła przez Engeninsza Despois, przekład pani 
Limanowskiej (e. d.); Wizeruki króla Stanisława 
Augusta, przyczynek do dziejów sztnki w Pol­
sce, napisał Wincenty Łeś (dokończenie); Misce)-* 
lanea: Rocznica ostatniego powstania, Wniosek 
Koppa o zniesienie czesnego, Nauczyciele w Ga­
licji, Skrzynka na listy, Wesele zdobywcy czyli 
Attyla król Hnnnów, dramat Juliana z Poradowa, 
recenzja. W dodatku trzeci arkusz powieści Flau­
berta: Córka Hamilkara. Numer ten Szkiców bar 
dzo się pięknie przedstawia. Podnieść w nim mu 
simy zwłaszcza energiczny i dzielny artyknł wstę 
pny, napisany z powodu brzydkiego artykułu Czasu 
znanego czytelnikom naszym z odprawy jaką w

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
W niedzielę dnia 6 lutego 1876.< rv G  O  T

córka stragan iarzy
Komiczna opera w 3. aktach, muzyka K. Lecocga, 

przekład p. A. U.
Kapelmistrz p. Jarecki.

O S O  B Y.
Larivaudićre P. Dobrzański.
Pomponet, fryzjerczyk P. Zhoiński.
Ange Pitou P. Mikulski.
Mademoiselle Lange, aktorka Pna Wajcówna. 

f. Wąsowicz z Sam-jRlaretta Angot, kwieciarka Pni Micińska 
wa. Dr. L. Lityński jTremtż, modniś (Incroyable) P. Jasieński.

Louehard, ajent policyjny P. Koncęwicz.
Mile Ducondray Pna f^więtosławska.
Mile Cydalise Pna Muszyńska.
Mme Delauny Pni Skalska.
Mme Thibant Pna Wachsówna.
Mile Besnier Pn3 Nawratil.
Mile Raynand Pna Heber.
Mila Bellsrose Pna Kirchner.
Gadet ) P. Dworski.
Bntenz ) straganiarze P. Dębicki.
Gnillaumcn) P. Galasiewiez.
Amaranthe ) Pna Szirer.
Javotte ) straganiarki Pna Wiśniewska.
Therese ) Pjik 'Wzemyska.
Babetta, służąca Klaretty Pna Zion:
Gilbert, kamerdyner panny

Lange P. Nowicki.
Hersylia, służąca panny

Lange Pna Gajewska.
Oficer huzarów rzeczypospo

litej P. Wojnewski.
Stary jegomość P. Zieliński.'
Oberżysta P. Skalski.
Straganiarze, straganiarki, huzary, grenadiery, 
spiskowcy, panowie, damy, lud. — Rzecz dzieje 
się w Paryżu podczas rządów dyrektorjatu w r. 1797. 

Początek o godzinie 1-mej.

89 50Akcje kred. 170.60 Angle-anatr.
Dnionsbank 7 3 — . Vereinsbank
Kolei Kar. Lad. — . Kolej połndn.
Franko-anztr. — .— . Losy tureckie
Losy* r. 1860 — .—. Oblig. indem.
Staatsbahn — .—. Wied. Tramw.
Ostbahn — .— . Napoleon dor
Rubel papier. — .— . Usposob. stałe.

W iedeń 5. lutego 1876. 
godzina 2. minut 20. po południu.

Akcje frau. - aus. 28.—.
Anglo-austr. 89.50 
Kolej Kar. Lnd. 193 50 
Kolej połndnio 112.50.

Wiener-Banges. 22 — .
Gal. indemniz. 86.25.
Franco-H.-£ank 26.— .
Losy tureckie 23 50.
Kolej państwow. 295 25.
Wied. Baurer. 15. - .
Marki niemieckie ct. 56 .’8/,
Usposobienie: spokojne.

Berlin, 4. lutego. Russ. Bankneten 262 80 Cre 
dit Act. 320.50 Lombarden 197.—  Gaiizier 85 70

112.25

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahn.
Kolej Alfód.
Kolej Lw.-czer. 135.50 
RudolfsbafcB 123.50 
Węg. Ostbabn. 42.50 
Losy z r. 1864 134.—  
Yerkehrsh h ■» 74.—
Baabank-Act. 
Bankrerein 
Losy węgier.

172.25
73.

179 — 
109.—

7.—

73.75
3ST a d e s ł a n e .

Tekla z Sozańskłch M lodecka,
nauczycielka tańców,

Kronice Krakowskiej napisał w Gazecie naszej Staatsbahn 522^0 Rumfinier 27.2Q ,Oe|tęt».-Jtąii-. f r e z ?  sobię wyjechać na wieś do domu prywa
Omikron. Oburzenie, z jakiem Szkice przyjęły pla­
miący prasę perjodyczną artyknł Czasu, kalający 
zasady narodowe, za jakie ginęli bohaterowie i mę­
czennicy nasi w powstania, przekonywa nas, iż nie 
wszyscy pisarze w Krakowie zatraci zostali wyzie­
wami trupiemi Targowiczan. Stkice  podniosły także 
bardzo ważną kw estę w artykule „Tchórzostwo 
dziennikarskie" godności i odwagi publicystów na­
szych. Zatrata ideałów polskich, wystudzente pa- 
trjotyczne, wyradza korsarstwo literackie 1 prasę 1 
aresztancką, która się we Lwowie w k lan bruko­
wych organach zamanifestowała. Jako fakt pocie­
szający, donosimy, iż pisma te korsarskie jnż zni­
knęły.

noten 176.50 Usposobienie —.

Pociągi kolejowe z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa

D o  K r a k o w a :  rąąo o.godapie ,5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi

tnego dla udzielenia lekcyj tańców. Bliższa wia­
domość pod 1. 9, ulica Krakowska, I. piątro, u 

pani Sztengel.

yak : łównego dwoif

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu; lat' s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  „ P o r a -

w  a la b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  z przy-
-------- »-ie«.leczy g r u n t o w n i e  wszel-

i skórne, tudzież zgubne skutki

Gospodarstwo przemysł i handel. 
Lwów. S p r w o z d a n ie  t a r g o w e  z i.

4. lutego 1876 r . : Hektolitr pszenicy 73 k i­
logramów 6zł. 62c.; żyta 7P50 kilogr. 5 zł. 10 c.; I

rano o godzinie 6. min. 20 ((pociąg pospie- godz. 
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po- Udzi< 
ciąg mięszany); w nocy o goda. 10. min.
57 (pociąg osobowy);.,, * i ‘

Do C zernlow lec: ianó o godzinie 6. min.
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz,
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy - 
godz. II? min. 48 (pociąg Mięszany).

Do Stauislaw ow a (przez Stryj): rano 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

ww. --- UlUJIlUjC COUilfU otl
I od godz. 2—4 we Lwowie, uli Wątowa L 8. 
e rady lekarskiej listownie i wyseta lekarstwa

Choroby gardła i piersi
leczy

za pomocą inhalaęji i aparatn pneumatycznego 
W B te c h _ m e d y  c y n y  dr. J. M a h 1 

ordynuje od 4 —5.

Ulica Krakowska nr. 2, I. piętro dom p. Wallacha.



Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 5. lutego.

I. Akcje za sztukę.
(z kuponem.)

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwów. - Czerń. - Jassy

Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred gal. po 200 zł. 
II . Listy zast. za 100 zł. 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a
„ „ „ 4 pr. w. a 
„ - „ 5 pr. okres.

Banku nip. gal. 6 pr.
I I I .  Listy dłużne

za 100 zł.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr. 

w. a.................................
Ogół. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
1 V. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa

V. Monety.
D ukat holenderski 
D ukat cesarski . . . 
Napoleondor . . .
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro ..........................

136 50 Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. au s t po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-wegier. po 200 zł.80 25

86 10 Gal. bankfhip. po 200 zł.
91 40 Gal. bank dla haud. i przem.

po 200 z łr....................
Gal. zakł. kr. ziem, po200 zł.
Gal. bank kraj, po 200 zł. 
Benten bank po 160 zł.

— Banku nar. austr. po 600zł. 879 - 
Banku po w. aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł. 
Verkehrsb. pow. po 140 zł.
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł. . 
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej 
Elżbiety _ .
Ferdynanda półn. po 1C00

Prane. Józ. po 200 zł.w. _. - 
Kol. gal. Kar.Ludw.po 200

9 37
o 200 zł.

Wiedeń, d. 3. lutego. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 zł.) 
Rent. au8tr. w bankn. 5 pr.

„ „ w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.) 

J  g 1839 */, losu „ 
g - o  1854 po 250 zł. 4 pr.

1860 „ 500zł.w .a.5 „ 
® •§ 1860 „ 100 „ „ „

1864 „100 „ „ „
L isty  zast. dom. po 120 5 „

Oblig. indem. (100 zł.)

Inne publiczne pożycz.
Węgier, poż. kol. po 120 zł.

5 proc...................

a Jas. po —
Mor. Szl. (cent.) po __ 
Aust. pół. zach. po 200 zł. si 

„ „ lit. B. po200 zł. si
Rudolfa po 200 zł. si 
Siedmiogr. po 200 w. a. si 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w.s 
Siidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 

68 Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr......................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. a. . . . 

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.aust. po200zł. 

„ wied „ 100 „ 
tanich pom. „ 100 „ 

Listy zast. (za 100 eł.) 
Boden cred. allg. óst. 5 pr.

„ spłać, w 85 lat 5 pr. w 
Gal.Tow.kr. ziem. 4 pr.w.

„ 5 pr. w.

105 —

235

133 — 
133-

Lekcje tańca.

Tow. kred. miej. 6 pr. v 
Galie, bank hip. 6 pr. v

„ Zak. kr .włość. 6pr. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr. 

Obligacje pierwszeń-
176 — stw a  (z a

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł...........................

Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. i 
Czeska z.300zł. 5 pr. s. w. i 
Dniestrzańska 300 „ „

____ Elżbiety po 5 pr. sr. w. i
— 1862 5 pr. . .

1870 5  pr. . .
1872 5 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. m. 1 
5 pr. w. i 
5 pr. sr. n s2373 50 » * " P‘

_  — Gal. K.L. 300zł. 5 pr.
75 25 „ U- em. 5 p „ ____
70 5-' „ HI- em. 1871 300 9510

„ lV .em .a300zł.5pr.
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a.
112 50lLw. Czer. Jas. II. em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr.
Lw.Czer. Jas. I ll . em.

300 zł. 5 pr. s r e b r .___
Lw. Czer. Jas. IV . em. 1872 

300 zł. 5 p i. srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 5 pr.

196 50 srebr. w. a ..................
136 „ em. 1869 po 300 zł.
40 — 5 pr. srebr. w. a.

140— » „ 1872 po 300 zł.
------  5 pr srebr. w. a.

124 25 Siedmiogrodz. fr. 500 pr.
Papiery loteryjne (szt.)
Zak. kr. dla handlu 
Klary po 40 zł. m.
Keglevich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 

H 0 _ T a lf f y  po 40 „
_ _  Rudolfa po 10 „

Ks. Salm po 40 „
HO — 8 t- Genois po 40 „ „ 

Stanisławowska (poż.) po 
20 zł. w. a. . .

Waldstein po 20 zł. m 
Windiszgratz po 20 zŁ

----- (Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . .

10175 Frankfurt 100 mark . .
90 25 Hamburg 100 mark. mark 

10 ft. sterl. . .

97Q5

7230

20— 
2450 
2375

6 25 Pi
■pndyn
>aryż 1100 frank.

>ny w t
jkowych w Paryżu,

udziela lekcji,Pani Augusta Maywood, poprzednio 
nauczycielka tańców w Paryża i Wiedniu,'
a dziś dyrektorka baletu w teatrze L w ó w - „ • • , - Ł
.kim, poleca się względom Szanownej Pu- °8obom - ™ .ne&0
bliczńości, w l e k c j a m i  t a ń c u ,  któ-1™ k ’ °bojga P ? 1;  ku czem« 1’ lek 1 P°-

salonowych z całą dokładnością i elegancją, L *  ę y T  i i-' i ■ , . .------------
Medycyny i chirurgii

nośc ruchów i skutecznie wpływającą na 
adrowie. 1332 4^-?

Rozmowa i wyjaśnienia przy lekcjach, 
mogą odbywać sic, według życzeń rodzi­
ców, w językach francuskim , angielskim, 
niemieckim lub włoskim.

Pani Maywod przyjmuje osoby inte- 
tesowane codziennie w mieszkaniu s wojem,
H o t e l  L a n g a ,  1. 16 w dziedzińcu.

Dobra Telacze
1 tysiąc morgów roli, do- 

, pa
; obszernemi budynkami murowanemi _ 

gorzelnią, położone przy gościńcu muro­
wanym z Podhąjec do Brzeżan, oddalone 
od keleji o pięć mil, są z wolnej ręki do 
wydzierżawienia na la t 6 od wiosny 1876, 

Zbadać można na miejscu, właściciel 
udziela bliższych szczegółów pod adresem 
M . C y w iń s k i ,  poczta Brzeżany.

1346 3—5

Wiktor Grzeżnłka
w e  L w o w i e ,

nadworny szewc Jego Ces. Wysokości 
Arcyktięcia Jana Salwatora.

Mam zaszczyt uwiadomić P. T. 
Publiczność, że p r z e n io s łe m  
z dniem 1. lutego 1876 m ó j  
s k ła d  i  p ra co w n ię  o b u ­
w ia  m ę s k ie g o  istniejącą od 
12 la t przy ulicy Karola Ludwika 
dóm Stromengera, do domu W. pana 
G a b le n c a , p la c  H a l ic k i  
1. 1, n a  p r z e c iw  H o te lu  
C .eorge i  B a n k u  h ip o ­
te czn eg o . 1481 1—3

Staraniem mojem będzie jak do­
tąd tak i nadal obuwiem wy­
robu mojego szanownych odbiorców 
zadowolić.

U niżony sługa
W i k t o r  G r z e ż u ł k a .

ANTYIWARNIA
E. Calliera w POZNANIU
poszukuje wszystkego, co się odnosi do

herbu • S S O K IA

Rroćhoccy
„ ____ Cieplińscy

Dobieccy — Koło — Kołomyjscy — K o­
narscy — Konradzcz — Koziobrodzcy — 
Krzywoszewscy -  Kunowscy — Lasowscy 
— Lazańscy (Laszaiscy) —  Rusowie — 
Ruseccy — Szcianieccy — Twerbusowie — 
Tworkowscy — Tyrawscy —  o ile się one 
pieczętują Ossorią lvb je j odmianami.

Bardzo pożądane są odnośne doku- 
menta, pieczątki i rysunki o ile możności 
kolorowane. 1495 1

wszystkiej, odmiiO jego 
czególe do rodzin: 

Rukdowscy — Rohbwscy

Były proboszcz
grecko unicki z Podlasia, dyecezji Chełm­
skiej, przez 20-letnią p rak ty lę  obeznany 
z gospodarstwem wiejskiem, tak na fan- 
dusza parafii, jako też na  400 mor­
gach własnej ziemi, gdzie zabudował 
folwark, urządził maszynę i zaprowadził 
inwentarze żywe, p o sz u k u je  o d ­
p o w ie d n ie j  p o sa d y  e k o n o ­
m i eznej. Wiadomość we Lwowie ped 

72 , przy ulicy Łyczakowskiej.
1476 1— :

Większy 
dom komisowy

w  H a m b u r g u ,
mający rozliczne stosunki w Niem­
czech do wywozu, przyjmuje w ko- 
Imis, a nawet na stały rachunek 
[sprzedaż surowych i innych sóso -  
jwnych produktów od firm  dobrzę 
renomowanych.

H a a s e n s te in  et Y o g e r  w 
H a m b u r g u  przyjmuje listy 
francuskim, lub niemieckim języku 
podznaliiemH. o. 0 4 2 9 . 1121 1

W  sk a r b ie
Ś k a l a c k i m  ,

tą  wakujące posady

dla ekonomów.
Reflektujący zechcą się osobiście, lub też

Dr. M. PORDES,
Magister położnictwa i okulistyki

z W iednia,
były praktyczny lekarz przy szpi­
talu powszechnym we Lwowie, osie­
dliwszy się od sierpnia 1875 roku 

Sądow ej W is z n i , mieszka 
obecnie tamże w pomieszkaniu ś . p. 
Hermana Freudenbergera, byłego 
lekarza miejskiego.

Do nabycia
z wolnej ręki nowowybndowana

realność z gruntem,
akiem.
ników W. P iątkow skiego , przy plaen 
Katedralnym 1. 9. 1493 1—1

Xeśttego

Pokarm dła dzieci
Zalecany ogólipę przez le­

karzy specjalistów zastępuje 
nietylko zupełnie pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wielu razach dla swt j stra- 
WnOŚci. 1373II 5—’

W aptece pod gwiazdą 
P. Mikatazeha we Lwowie.

Cena flaszki 1 zł.

Saba
1 eg  aw a

[żółtej angielskiej maści)

Wieś M arjanka
T ,r.T l,ki» „ b t a . ,  j . . t  i f i W S

do 8przedauia. Bliższych szczegółów u- 
dzieli adwokat W SZELACZYNSKI we, 
LW O W IE, (ulica Mićkiewicz* 14) za­
mieszkały. ig58 1—3

i „GAZ. NARODOWEJ.*

K Ia■ *  ■  ■ ■  chee sprzedać, lub kupić 
j r w r i a ,  kto zzuka dzie- 
żawy mniejzzego lub wię­

kszego gospodarstwa wiejskiego, które 
w ogóle potrzeb nje rady  w celach ogło­
szenia. niechaj zię nda z calem zaufa­
niem  do Biur* Ezpedycji anonsów

G L. Danbe & Co.

Zamówienia

na drzewo
rąbane i w polanach,

po cenach umiarkowanych
przyjmują: p. M a łe c k i w Hotelu 
angielskim, i p. © p u c lila k  na­
przeciw Katedry.

WKNAUST,
W łen, LeopoldHkadL,

. 15, gegenflber d. kk. Augarten.

?uerspritzen i

a s i o n a
n a j l e p s z e  I n a j p e w n i e j s z e

sa w handlu
Karoliny Geistlerowej

w głównym rynku „ p o d  W io s n ą *  
liczba 153—39

wszystkie gatunki najlepszych jarzyn, 
nasiona pastew ne: buraki, rzepy, bru­
kwi i marchwi olbrzymie, koniczyna 
biała, lucerna prawdziwa , prowancka 
i czerwona stryjska, trawy najpięk­
niejsze gazonowe, jako też do sadów 
i łąk. Wszystkie gatunki najpiękniej­
szych kwiatów i zbiory z najmodniej­
szych — za prawdziwość moich nasion 
mogę ręczyć. Polecam też bnkiety ba­
lowe i kotylionowe, wieńce ślubne i 
ubrania do włosów 2 świeźyćh kwia­
tów, znane z najgustowniejszego i naj­
modniejszego układania. Odscłam też 
takowe na żądania na prowincji i da­
lej w najlepszera opakowaniu.

1379 4—5

r borten, G&rten-

Ceny staników 5:K i.1,2:!,5 
Centnrc po 6, 8,10 do 12 zł.

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętość ph 
i grzbiota podramionami wzięta, 2 ebjęt< 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na­
leży brać po sukni. 1190 5—t

oder Wa»«erznbringer, _______
galpumpen, B acprjipen, Brnnnan- 
pnrnpen, Bier- nnd Weinpnmpen etc. 
Schliache, Feuereimer ton H*nf, Le­
der oder K&utschnek , Fenerwehr- 

Aniriiitungen.
łllnstrirte  K&tzloge g ratii per PoeL

Na karnawał
otrzymałam

najmodniejsze paryzkie k w i a t y ,  
s t r o i k i  balowe, w i e ń c e  m i r ­

t o w e ,  w e l o n y  ślubne itd., 
oraz polecam

k a p e l u s z e ,  e z y p e e z k i  wizyto­
we, n e g l l ż y k l , k r y z y ,  k o ­
k a r d y ,  s z a r f y ,  k a p i s z o n y ,
c h u s t k i  garnirowane, po umiarko­
wanych cenach szanownym Paniom

M. Topolnicka
we Lwowie plac Halicki Nr 1 

Zamówienia z prowincji z a r a z
uskuteczniam. 1309 3—6

Z powodu wyjazdu
są do sprzedania: sofa, stolik, szafka, umy­
walnia, stoliczek nocny i 3 krzesła, wszy­
stko nialo używane i jak nowe. Wiado­
mość ul. Halicka 1.18, I. piętro. 1488 1—3

O grodnik.
[zamiłowany p.molog, posiadający chlubne 
świadectwa z znaczniejszych ogrodów za­
granicznych, praktyczny we wszystkich ga­
łęziach ogrodnictwa, biegły w układaniu 
planów na ogrody, zakłada takowe jak 
najgustowniej ; przy tern obeznany bardzo 
dobrze z sztuką inżynierji, może być przy­
datny do rozraierzania lasów i gruntów 
poszukuje odpowiedniego umieszczenia w 
kraju lub zagranicą od dnia 1. marca 1876 
roku. Adres pod 1. A . S c l i . ,  poste re­
stante Chodaczków Wielki obok Tarnopola.

1487 1 - 3

Obwieszczenie.
i) Podaje się do powszechnej wiadomości 
ż e  g r u n t a  p o d  1. 1 0  p r z y  u l i c y  
G r ó d e c k ie j ,  obok byłego tartaku pa- 
|rowego, a obecnie przy nowo budująeej sit 
ulicy, mającej połączyć Gródeckie z Ja- 
nowskiem  położone, pojedyńczemi parce­
lami są z wolnej ręki do sprzedania. Ma 
jący chęć kupna raczą zgłosić się do w ła­
ściciela p. P a w ł a  F r e u n d ,  ulica Syks- 
tuska 1. 35, lub na miejscu ulica Gró­
decka 1- 10. 1230 11 "■

Ogłoszenie licytacji.
W dniu 8. lutego 1876 r. i dni następujących, zawsze o godzinie 

10. rano, odbędzie się w browarze pod D. 229, 230 i 231’/̂  we Lwo­
wie, ulica Korytna, 1472 2 - "

sp r z e d a ż  z w a ln e j r ę k i
różnych do ma y konkursowej J. Plodra & C/aczki należących rucho­
mych przedmiotów, jako t o : chmielu, budulcu, drzewa opałowego, me­
bli, przedmiotów warstatu bednarskiego i kowalskiego i t. p., na którą 
to licytację reflektujących niniejszem się zaprasza.

Zarządca masy.

Wszelkie reparacje maszyn 
gosp. roi. przyjmuje

uskuteczni* warstst miszyn agronom.
H E N R Y K I  J E Y Y J ,

1498 ulica Stryjska. 1. 34, 1—1
szczególnie żniwiarki, któremi specjalnie

się Zajmując, prosi o rychle takowych 
deslauie przed zwykłą porą zimową, w k 
rym to już czasie dla mnogości zaję 
trudno na czas oznaczony punktualnie P. 
gospodarzy, żądaniom zadoiyć uczynić.

Ponieważ w s z y s t k i e  dawniejsze 
środki używane do pielęgnowania nst 
i zębów, sole i kwasy w sobie zawie­
rają, co się obecnem pojęciom hygieny 
dentystycznej sprzeciwia, sp< J ”  
odpowiednio najnowszym

ADAMANTYNA
polecam je  PT. Publiczności jako leki 

do pielęgnowania ust i zębów naj­
odpowiedniejsze i doświadczeniem wy­
próbowane.

C e n a flakonu wody do ust z prze­
pisem użycia 1 zł.

Cena proszku do zębów z przepi 
sem użycia 60 ct.

G ł ó w n y  s k ł a  
n e g o  w e  L w o w ie  
m in i k a ń t t k a  1. 3 .  tudzież 
kach pp. Beisera, Krzyżanowskiego, 
braci Łazowskich, Miiblinga we Lwo­
wie, Amirowicza w Stanisławowie, Ma- 
szewskiego w Przemyślu. Bohusa w 
’  ’ ‘ i Smiecbowskiego w Ra-
dymnie.

W moim zakładzie ordynacyjnym

i techniki dentystycznej

nych zębów, szczęk obłuwatorów itd. 
Zęby wyjmuję w znieczuleniu tlen­

kiem azotawym (Lustgas) bez boln.

M. D. Lisowski
d e n t y s t a  i  s p e c j a l n y  l e k a r z  

c h o r ó b  riKt w e  L w o w ie ,
ulica Dominikańska 1. 3. 1119 6-

k o n f e k c j i  m ę s k ie j

IN a  k a r n a w a ł !
B a l o w e  g a r n i t u r y  po zł. 28, 32, 35.
F r a k i  z jedwabną podszewką zł. 19, 24, 28, 32. 
S u r d u t y  s a l o n o w e  po zł, 12, 19, 24, 28.
S p o d n ie  c z a r n e  i  j a s n e  zł. 5, 7, 8.50. 
K a m i z e l k i  c z a r n e  i  b i a ł e  zł. 3.50, 5. 

ilki wybór li
ż gładkich j

K y g ii tu i i t  S te ll.
u lic a  J a g ie l lo ń s k a  1. 3.

Do sprzedania

Folwark
330 mórg, ornych gruntów i 20  mórg, 
ląk obejmujący, z dostatecznemi bu­
dynkami, w najlepszej podolskiej glebie 
dawnego obwtdu Tarnopolskiego, koło 
gościńca Strusowsko-Buczackiego poło­
żony, z prawem propinacji, obecuie z* 
700  zł. rocznie, wydzierżawionej, tudzież

237 mórg lasu
dębowego wysokopiennego z gruntem 
lub bez grun tu , w którym 107 mórg, 
lasu dębowego, z najpiękniejszym drze­
wostanem, do natychmiastowego wyna 
jęcia, n i  gdański m aterjal sposobnym.

W razie kupna lasu z gruntem , może 
teuże być wcielonym do korpusu ta ­
bularnego , dla powyższego folwarku 
erygowanego.

Trzy powyższym korpusie tab . może 
pozostać 3 0 — 40 .0 0 0  zl. w. a . pożyczki 
amortyzacyjnej 7®/#, c. k. Banku hipo­
tecznego galicyjskiego.

Bliższej wiadomości udziela Addmi- 
nistracja Oaz. Nar. 1491 1—10

D r. P a tt is o n a

Wata goścowa
erza szybko i leczy w krótkim czasie

gościec i reumatyzm
wszelkiego rodzaju, jako to : w twarzy, pier­
siach, szyji, bole zębów, w głowi*, ręce, 
kolanach, rwanie w członkach i bole w 
biodrach. 1072 1—8

W pakietach po 70 ct., w pół pakietach 
po 40 ct. w. a.

We Lwowie do nabycia w aptece pod 
Słehrnym Oriem Zygmunt* Ru ker*.

Uwiadomienie.
Niniejszem mam zaszczyt P . T. 

Szanowną Publiczność uwiadomić, iż

Pierwszy zakład 
chemiczno - kosmetyczny 

i kumysowy,
przeniosłem z ulicy Jagielońskiej 

na ul. Syxtuską pod 1.17, 
(gdzie skład fortepianów p. Smutnego.)

Na podstawie uchwały Rady powiatowej w Horodence ogłasza s ię :

K onU urs
na posadę

drugiego urzędnika;
kompetujący wykazać się winien: dokładną znajomością rachunkowości 
celem pełuieuia obowiązku kontroli nad majątkiem gmin i znajomością 
rzeczy co do dozorowania dróg gminnych. Płaca 700 zł. rocznie.

Te. min wniesienia podań d» Wydziału powiatowego w Horodi 
oznacza się do dnia 2 7 . lu te g o  1 S 7 « .

T artak  parowy
o  1 2  p i ła c h ,

Cyrkularna piła 
Młyn z pytlem 
i  I j o k o i n o b i l a

horyzontalna na kołach, pędząca te 3 
maszyny, o 12 silach, są do s p r z e ­
d a n ia .

Cenę kupna można ratami spłacać. 
Bliższą wiadomość udzieli A. M 

poste restante BRODY. 1444 2—3

Poszukuje zatrudnienia
r godzinach popołudniowych od do 4. 

zacząweiy urzędnik rachunkowy — obz**- 
jomieuy z wszelką manipulacją nrzędową, 

mianowicie sądową, adwokacką, notarjal- 
(, (był kilka la t koneypientem no- 

tarjalnym) administrował także realnością 
większą we Lwowie, do dyspozycji 4 go­
dzin pracy, za wynagrodzeniem miernem. 

Bliższą wiadomość udzieli z grzeczności
Adm: Gazety Narodowej. 1445 3—3

Olej rybi z miętusa
najlepszy i najskuteczniejszej jakości, za którego prawdziwość ’ 

ręczy P . N U k olasch  we Lwowie.
Cena flakonu 80 ct. 13731 4 - ?

Bez bólu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p łta w y  r u r y  iu o c x o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za­
starzałe, naturalnie, grumownie i szybko 

D r .  H A R T H A A A ,  
członek lekarskiego W ydsiału, 

w W iednia  Stadt, H ahebnrgerg  nie jak 
dawniej, lees Stadt, Seilergasse Nr. 1L 

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, uptawy u kobiet, blidaczkę, nie­
płodność, npławy, 1092 30—100

o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjnm z nazwiskiem lab literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

kobiecê s la b o ó e i maciczne, upławy, zapaleni*, 
I niepłodność, leczy emerytowany lekarz 
1 Bzpit. chorób kobiecych dr. B e r g e r  

we W ie d n iu  I. Habsburgergasse Nr. 4.
(Na listy obciążone honorarjum nastąpi odpowiedź i przesy- 

I łają się lekarstwa.) 1138 i—15I
WODADOZEB3WI

Dra J a c k s o n
w  P a r y ż a .

Od dawDa uznana i ocenie 
najskuteczniejszą dla leczenia i 
ehowani* zębówedpróchnien *  Utrzy­
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 

ja zranienia dziąseł delikatnych 
tonnych do krwawienia, uśmierza 

w jednej ehwili najgwałtowniejszy ból 
zębów. 1024 11—24

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mi kolasek, w Krakowie w aptekach 
— Tranczyńskiego i Redyka.

dyczn* i pierwszorzędne powagi lekarskie 
,-a najpewniejszy i najradykainiejszy śro­
dek przeciw suchotom, kaszlom, chryp­
kom, katarom płuc  i żołądka, przeciw cier­
pieniom wątroby, śledziony, nerek i kiszek, 
ómażone Oraz K n m y s  ż e l a z a w y  je- 

ieporównany a najodpowiedniejszy 
w niedokrwitności, bladaczcaj w o- 

gólnem osłabieniu i wycieńczeniu sił. Ró­
wnocześnie w zakładzie moim nabyć mo­
żna mojego własnego wyrobu wszelkich 
kosmetyków toaletowych po cenach ja k  
najumiarkewańszycb, za których dobroć i 
nieszkodliwość ręczę. Przsdewszystkiem 
pozwalam sobie zwrócić uwagę P . T. Sza­
nownej Publiczności, że tylko z* dobroć 
tych wyrobów ręczę, które są opatrzone 
li tylko moim nazwiskiem.

Wszelkich informacyj ustnie lub p i­
semnie udzielam z największą gotowością.

Polecam się względom P. T. Sza­
nownej Publiczności 1452 2—4

Jan Ihnatowiez,
magister farmacji.

Złe powodzenie
można usunąć zapomocą uży­

cia stosownych środków
z których pierwsze miejsce zajmują

Inseraty.
Na podstawi kilkunastuletniego do­

świadczenia, zapraszamy P. T. Publicz­
ności, by się do nas z calem z a u f a ­
n i e m  udawa a. Z wszelką s u m i e n ­
n o ś c i ą  staramy się bowiem aby po­
wierzone nam o g ł o a z e n i a  pomyśl­
nym uwieńczone zostały skutkiem. 
W tym celu umieszczamy t a k o w e  
tylko w takich dziennikach, które nie­
zawodny przynoszą rezultat.

W obecnych czasach, gdzie uważać 
należy, aby ani jednego eenta nie zmar­
nować — a pożądany cel osiągnąć, są­
dzimy, iż działamy w interesie P. T. 
Publiczności, Jej uwagę zwracając na 
nasz zakład. 1135 1 ?

Rotter & Co.
Ewpedycja anonsów do wszytskich 

dzienników całego świata, jeneralna 
Ajencja grackiego „ Tagespost" , -wyłą­
czna Reprezentacja politycznego dzien­
nika „Im  Turquieu w Konstantynopolu.

W i e n ,  S t a d t ,  Riemergasse 1 3 .  
Cenniki w ysjłam y opłacone i gratis .

W Majiiiczii
przy stacji kolei Dniestrzańskiej
Uublany-Kranzterg jest

cały drzewostan
z ośmiu sekcji l s s n  d ęb o w eg o

I raź ni w objętości 5 0  m o r g ń w  
I wyno zących do sprzedaży. Bliższych 
wiadomości udzieli adwokat Dr. BU- 

1 DZYNOWSKI w Samborze.
1478 1—3

PIGUŁKI 1 ROŚLINY MATIKO
PP GRlMAULT u C ,f aphkarzywPARY/u

1028 8 , u lic a  V iv ie u n e . 4— 1

Wszelkie kapsułki, które w powłoce 
klejowatej zawierają balsam kopaiwy w sta- 

łynnym, sprawiają odbijanie. mdłości 
_jleści żołądka, jedynie kapsułki z to-

i śliny Matico pana Grimanlt nie sprawiają 
| ładnej z powyższych niedogodność!, po* •- 

waż zawierają kopaiwę w stanie stałym a 
płynnym w połączeniu z esencją Ma­

li. Powłoczka klejowata rozpuszcza się
’ łatwo w trzewach a nie w żołądkn i dla- 
Itego to kapsułki te  działają dziesięć razy 
|  silniej jak wszelkie inne przeciw rserzą 
’ ezkom nawet chronicznym i zadawnionym.

Dostać można w aptekach we L w ow ie  
I pp. Mikolascha, Beisera i Rnpker*; w 
k K r a k o w i e pp. J. Tranczyńskiego i W. 
'R ed y k a ; w B r o d a c h  Knllak* i Pran- 
I M>sa; w R z e s z o w i e  Schaittera.



F a b r y k a  m a sz y n
i narzędzi rolniczy cli,

odlewalnia żelaza i metalów
Spółki właścicieli ziemskich!

I ,w ń w , ulic* Balonowa o ’ '

one w wszelkie maszyny i narzę- ’ 
z gospodarcze, szczególniej: , „ ,

P l a g i  Saka uniwersalne Boyal — Cichockiego w kilkunastu ga- 
» tankach — Horskiego m e h a i l l a  z pogłębiaczami — Mogilańskie 
i r n c h a d ł a  czeskie.

O g r z e w a c z e  amerykańskie całe żelazne.
Z n a c z n i k i ,  p i e v ń i k i  i  o k o p y w a e z e  Dornwalda. 
S i e w i i i k i  r z ę d o w e  Wiktorya Drill, Robillarda itd.
S i e w i i i k i  s z e r o k o  r z u t n e  Robillarda i Ekerta.
U ł o e a r n i c ,  W ia ln ie ,  M ł y n k i ,  S i e c z k a r n i©  krajowe do I 

, buraków i kartofli. (
Zamawiającym w naszej fabryce robimy wszelkie możliwe ula- . 

twienia. przy wypłacie udzielamy 2-letni kredyt ratami.
Cenniki rozsełamy f r a n k o .

Łączyński Bal i Spółka.

Nowy skład mebli,
Materji na meble, luster, pająków, chodników, 

wózeczkósrY dziecinnych itp.
Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju m e b l e  o b i t e  i n i e -  

o b i t e ,  g a r n i t u r y  do jadalni i sypialni, b i o r a ,  m e b le  ż e l a z n e  i 
m e b le  z d r z e w a  g i ę t e g o .

Maj,c prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i po 
bierająe zapasy nasze z najlepszych źródeł produkcji, możemy zapewnić, że 
po rzeczywiście w yjątkowych niskich cenach sprzedawać będziemy.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolar­
skie, tapicerskie i szmuklerskie przyjmujtmy i takowe jak najskrupulatniej 
załatwiamy. Na żądanie przesyłamy próbki materji i dajemy wszelkie ob­
jaśnienia względem" cen, fasonu, pakowania lub transportu.

Polecamy więc skład nasz łaskawym względom F. T. Publiczności i 
zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem

Rudolf Schón i Edward Scholz
we L W O W IE ,  W80 1 - 4

w hotelu L anga przy placu M arjackim  (w  oficynach na prawo.j

N a j t a n i e j  -W
Świece „Mili i"

1 99 stearynow e 1—fi
kościelne i pogrzebowe 

sprzedaje baudel
Fryder. Schubutha i Syna

we Lwowie, Rynek 1. 45.
__ Ułamki i niedogarki świec

stearyn, mieniamy na całe świece!

Piwiarnia TeiczyńsKa
Plac Bernardyński Nr. 13.

Z dniem dzisiejszym zaprowa­
dzoną została w  p iw ia r n i  TenczyA - 
sk ie j n o w a  k i i e l t n i a .  Dobry 
kuchmistrz, doborowe niedrogie i 
zdrowe potraw y, niemniej szybka 
usługa poleca się Szan. Publi­
czności. 1474 2—3

rd ery  >
kcty liono^e j

n a j t a n i e j ,  4
■ w największym wy- £  
borze i najładniejsze p

t n z i n  od 2 0  e t.
w handlu

<1

Lwowie, ul. Halicka.

czyli amerykański olejek z kwiatu, ,...j 
pewniejszy środek przeciw bolom zębów; 
skutek w okamgnieniu! Prawdziwy do 
nabycia: we Lwowie w apt. J a k d lt a  
B e i s e r a .  1203 3—fi

J. DĄBRO W SK I
j u b i l e r  i  z ło tn ik

we Lwowie ulica Halicka Nr 17. (dawniej W. Penłer) 
poleca swój skład wyrobów

Z Ł O T N I C Z O - J U B I Ł E B S K I  C I I - X
raz przyjmuje wszelkie roboty tak nowe jak  i naprawy.

Szczególnie zwraca uwagę, na s z p i l k i  i  p i e r
___j i i k i  b u k i e t o w e ,  jakoteż o b r ą c z k i  ś l u b n e  po
cenach ja k  najtańszych. 1223 6—?

Oraz KUPUJE s r e b r o , złoto, b ry lan ty , p e rły  i  
inne sz lachetne  kam ienie po cenach najwyższych

W szelki) zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak  
ijakuratniej.

M e d a l  z a  p o s t ę p .  W i e d e ń  1 N 7 3 .
tfeśośoięWiN-scfc .  . .  iWStódWf W j j
£  MEDAL |
5  NAGRODY *
5  Londyn &

MEDAL • 
NA GI.0DY ; 

p * y ż  ;
W . S p in d ic r
e r l in ie  W a llstr a sse  11-

F a r ta ia ,  drukarnia i zakład do czyszczenia
sukien dam skich i m ęzkich,

poleca się do w szystkich robót tego rodzaju,
op ła tę  c ła  przyjm uje na siebie. 1Q87 4 - 8

W e LW OW IE przyjmuje zamówienia J .  K iih in a y e r  plac 
M arjacki Nr. 361.

X > O C O C © O O O O C \

T o w a r z .  k r e d y to w e  m ie js k ie  §

w e L w o w ie ,
[ udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i z a l i c z k i , ^  

wydaje

4i\ L i s t y  d łu ż n e  »
| które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz Q  

w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpo-
I wiedzialnoici członków Towarzystwa (dotychczas około 150 0) sprzedaje y s  
i takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biu- jt  
i rze centralnym we Lwowie jak  i w biurach ajencyjnych okręgowych i Q  
. powiatowych, niemniej w Wiednin w kantorze bankowym Niższo-austrja 
' ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmuje YfWkładki oszczędności

w swych biurach od je d n e g o  cl. począwszy na książeczki i jg, 
m a r k i wkładkowe O

procentując je po G°/t  za lddniowem wypowiedzeniem Q i
,  ,  „ 7 %  „ 30 ,  ,  f i
, , B 8*/, ,  60 „ „ M

B iu r o  T o w a r z y s tw a  w e  L w o w ie ,  ulica Wałowa ł. 2.
1211 6 - ?  D y r ek cja .
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L i k i e r  w y t r z e ź w ia j ą c y .

W a ż n e

Hwbcrina Diąwor
Jam es a B lakson'a w  L ondynie, 

uznany przez Jury ca tegorocznej wystawie w Peszcie j a k o  w y ­
b o r n y  i  w  s k u t k a c h  n i e z a w o d n y ,  posiada tę własność, 
że zastępując n a j z d r o w s z ą  i  n a j l e p s z ą  c z y s t ą  w ó d k ę ,  
która użyta przed jedzeniem w z n i e c a  a p e t y t  i  w z m a c n i a  
ż o ł ą d e k ,  po użyciu napojów wyskokowych w y t r z e ź w i a  i  
u s u w a  o c i ę ż a ł o ś ć  g ło w y .

Skład wyłączny utrzymuje we LWOWIE E . W . K I I Ó I .I -  
CI l\,n«  hntolLi 9 zł 1382 8 - 8

Naftowe kuchnie, Miara litrowa, Petroleum Eouchand, L atarnia góruicza.

Specjalność dla oświetlenia i gospodarstwa domowego.
L a m p y  n a f t o w e  z patentowane mi brenerami płaskiemi t okrągłemi, bezpiee 
czne od ognia l a t a r n i e  g o s p o d a r s k i e ,  a p a r a t y  do gotowania opalanb 
naftą, e lanemi brenerami bezpiecznemi, m i a r y  l i t r o w e  z drzewa, blachy lu- 
iyny, c i ę ż a r k i  k i l o  z mosiądzu i żelaza, p r z e d m io t y  g o s p o d a r s k i e  
- s p r z ę t y  k u c h e n n e ,  n a c z y n i e  dla gospodarstwa mlecznego itp.

NEUBAUGASSE Nr. 1.
we W ied n iu .

Ilustrowane cenniki bezpłatnie franco. 1 00 2-

L i k i e r  w y t r z e ź w i a j ą c y .

E. Jiilbe,
5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

N to
5 Browar piwny parowy

w  S ło tw in ie  (staeja kolei).
C k. patentowany

Środek do czy szczen ia  zębów ,
zawierający w sobie kwas salcylowy przyrządzony przezJ Nowo według najlepszej konstrukcji jako parowy urządzony J  

M i powiększony wyrabia piwo na sposób Pilzneuski. Przez wybu- N 
X  dowanie wielkich nowych piwnic i lodowni powiększyliśmy zna 

cznie roczną produkcją, a mając wielkie zapasy, zaręczyć możemy, 
iż piwo tylko dobrze wystałe a szczególniej w jesieni tylko stare W 2 marcowe piwo wydawać będziemy. J O

j  Ceny stawiamy moźebnie najniższe a to : za beczkę 60 li- a  X  
J trów mającą 6 zł. w. a., za pół hektolitra 5 zł. na miejscu. Za- H  
l staw na próżną beczkę 3 zł: n ! "
|  Zamówienia należy adresować
j ( .In ie "  (poc.1 . i kolei) . 1,85‘-2,‘ S X «  «, b o lo , z ę tó . ,  w
f G łó w n y  a k lad  d la  L w o w a  i o k o lic y  u tr z y m u je  Q  pruchnięciu zębów i zepsutym dziąsłom. 1137 1 -1 2  Q
. p. S z y m o n  F ed o ro w ic z , r e s ta u r a to r  u lic a  K a m ifi-  A  Główny skład sprzedaży pojedynczej i hartownej u
, . k i e g o ,  i sprzedaje wiadro 60 litrów mające po 9 zł. w. a. na C  X  « .  S T E I N M E T Z ,  P a r f d m e u r ,  w Wiedniu Beuenunarkt 1. X  
’ miejscu we Lwowie. 2  N ę  j we wszystkich znaczniejszych aptekach i składach perfum.

• x x»x»txxx«xx*xw xxxjtxxxx«5vxX X X 5O O O O O O C X X 3O O O O O O O O O C ^

F .  G  i i n t h e r a
_ _ „  k. dentysty nadwornego.

-  c t„  k  X  A r ls to d in e  (woda do ust) we flakonach po 1 i 2 zł. 
.D o  zarządu brow.ru .  Sio- K  X  A r , . < ln  (pa„ ;  do , ę M ł)  (, sioik, , h p0

TOWARZYSTWO

Galicyjskiej kasy zaliczkowej
81. U l i c a  H a l i c k a ,

przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego zł. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je 

po 6°/o z 3-dniowem wypowiedzeniem, 

po ? %  z 14- ,  „

po 8% z 30- ,  ,  1200 5—?

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki.

Dr Tfiske Elixir hemoroidalny.
Ten w swych skutkach dotąd ni* 

prześcigniony środek, używa się naj- 
niezawodniej w wszystkich przypa 
dłościach hemoroidalnycb, przeciw za- 
flegmieniu i chronicznym katarom żo­
łądka, brakowi apetyta i uciążliwemu 
trawieniu, przeciw tyciu, pochodzącemu 
ze złego trawienia, obrzękoieniu wą 
troby, śledziony, bladaczce itp. Flakon 

z przepisem użycia kosztuje 1 zł. 
;. Główny skład wysyłkowy znaj­

duje się; u J. E. Pechera, aptekarza
w Temeszwarze. 1492 1—6

W e  L w o w ie  do nabycia w apt. 
Z . K u c k e r a , w Wiedniu u J. 
Weissa, w Krakowie u A. Aleiandro- 
wieża, w Pradze u J. Fiirsta, w Sta­
nisławowie u F . Schnircha.

U powyższych firm je s t także do 
nabycia s t a w n a

Woda do m ycia  dr. Dromsteina
Ten środek piękności (kosmetyczna 

woda do mycia) utrzymuje płeć mie- 
niąco białą,- głatką i delikatną aż do 
pożnego wieku, oczyszcza natychmiast 
twarz z wszelkich plam, piegów, pry­
szczów, węgrów itp.

Cena Blaszki 2 zł. 50 c.

^ZUPEŁNIE ŚWIEŻY TRANSPORT!^
z e  z b i o r u  IN 7 5

E H I Ń S K O - R O S Y J S K I E J  H E R B A T Y

w smaku wyśmienitej, milej woni i ciemno naciągającej, poleca handel

K A R O L A  B A L L A B A N A
i zaręcza, że jedna szczególna próba wystarczy, by szanowną publiczność przekonać, że ani składy brodzkie lub wie- 

1221 10—12 deńskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą.

CHIŃSKO-ROSYJSK A HERBATA na wagęwiedeńska!

funt w. wied. 4  zł. funt w. wied 5  zł.
Łyżeczka od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego, 

samowara, daje 2 szklanki doskonałej herbfty. Samowar nie powinien być w środku szurowany, ponieważ woda osa­
dza wapno, które przez szurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i niemętna wychodzi, gg

o 11 a p r o s z k i  s e i d 1 i c k i e.
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy' 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszy­
stkich krajów państwa anstrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk­

czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w lecze- 
zamulenia i zatkania c ia ła , niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, 

cierpienia nerek , nerwowym bólu głowy, uderzenia krwi, reumatycznych afek-
cjach. hysterji. skłonności do wymiotów i t. p.

p u d e ł k a  o r y g in a ln e g o  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c ia  
__________ k o s z t u j e  1 z ł r .  a .  w . 1193 6 ?

W ó d k a  f r a n c u s k a  i só l.
wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia 
ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, 

ie ócz, sparaliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.
W f l a c z k a c h  w r a z jr .j r r z e p is e n i  u ż y c ia  SO e t .  a .  w .

Ol e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a .
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen 

w Norwegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym 
skutkiem w słabościach piersiowych  i placowych , szkrofułach  i słabościach Ra- 

chitis. Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne , również jak 
' chroniczne w yrzuty noskórne.

C e n a  1 l l i t s z k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c ia  1 z ł r .  a .  w .
We Lwowie apt. J. Beisera, Z. Ruokera, K. Schubuth, F. W. Królikowski, w Bta-

»j R ticliart, apt.. Keler, apt.; w Brodach Ed. Liszka ap., M. Kulak, apt., B. 
Witosławski, aptekarz, E. Griinnspann; w Czerniowcach J . Brzozowski, ap.,. 
Ig. Schnircb; Dobromilu A. Grotowski, ap ; Drohobyczu Józef Aleiie- 

.ricz i Ludwik Dobrzyniecki, apt.; w Glinianach Hełm, apt.; w Gurahomo- 
ra E. Botezat ap.; w Jarosławiu  Józ. Rohm ap.; w Krakowie dr. Sawiczewski, 

ap., Józef Jahn, M. Jawornicki; w Limanowie Ant. Muller, apt.; w Nowym  f  
Eostcrkiewiczowa wd. i W. Filipek apt.; w Nowym Targu C. Lam; w Przei .. 
Gaidetschka, E. Macbalski, w lizeszowie J. Schaitter i sp.. w Sołotw inie  Józ. Ho- 
holy, ap. w Stanisławowie A. Amirswicz, ap. w S try ju  Jan Sielecki, apt.. w iarno . 

M u  A. Morawetz, F. Jamrogicwicz ap , w l'arnvwie W. T. A. Wielogórski, P. M iii- 
pner & Com.i., w Wadowicach F. Foltin Ig. Brosing. w Zbarażu  N. Susserinann,

A . 3 l 0 l l ,  k. k. Hoflieferant Wien. Tuchlaubea Nr. 9

Znakomite powodzenie.

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę
n i e d o s ? r z ę ż o n a  p r z y s t a j e  d o

c i a ł a  nadaje

cerze św ieżość naturalną.

CH. F A Y
Magazyn Perf um w Paryżu  

9, na ulley de la  P » łx , 9.
Dostać można w magazynach galanter. 

p p .K a m ila  S t r  z y ż o w s k i e g o, Le- 
F e i n t u c h a ,  w składzie K. Mi­

ss ch  a we Lwowie.

' i J M I i l ’ '  

" H i i  O U ,

r i l g i j  a  P l t p  

s I  5  a i h i h

3KS1’ Bezsprzecznie najtańsze i najlepsze

^ 3 “  A ic i c ew k o w e
jakie dotąd wyrabiano są wyrobu

Ors & Macnaught w Glasgowie
Czarne równe i białe 200 lok. per Gros 7 zł. 25 et.
6 drutowe rówue i białe 200 łokci per Gros 9 zł.
0 drutowe równe i białe 300 Yards przy odbiorze z ułożeniem nr. pr. Gros zł. 13.50.

Skład u K a n n a  & S i n g e r
n e  W I E D N I E ,  I .  G o n z a g a g a s s e  N r . 1 .  

gdzie nabyć można najtaniej także wszelkie gatunki w s t ą ż e k  j e d w a b n y c h  i 
a k s a m i t n y c h ,  hiwarÓ M  s z m n k t e r s k i c h  1 k r ó t k i c h , j e d w a b  
do szycia, w e ł n ę ,  n i e i ,  z c i i r ,  o d z n a k i  i węgierskie towary s z n u r k o w e  
jakoteż p o t r z e b y  k r a w i e c k i e  i  s z e w s k i e .  Zlecenia załatwiają się rychło 

odprzedającym opuszcza się stosowny rab a t 5098

Główny skład

T R U M IE N
metalowych

w h a n d l u

A. Faliszewskiego 
w Przemyślu

przy ulicy Franciszkańskiej
po cenach fabrycznych.

C . k. uprzyw. gal.

Akcyjny Bank Hipoteczny.
Ó sm e zw y cza jn e

II
c. k. uprz galic. akcyjnego Banku hipotecznego

odbędzie się

w piątek dnia 31. m arca o 1876 o godzin ie 10. przed południem  
w  g m a c h u  B a n k u  h ip o te c z n e g o  w e L w ow ie .

F r z e d m i o t  r o z p r a w  :
1. Sprawozdanie z obrotów banku za rok 1875.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięcia rachunków i powzięcie doty­

czącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1875.
4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej i wybór uzupełniający jednego członka 

Rady nadzorczej (§. 43. statutów).
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
P. T. Akcyonarjusze, którzy mają zamiar wziąść udziił w tem Wulnem Zromadzeniu, 

zechtą w myśl §. 63. stat. złożyć akcje swoje najdalej do dnia 3. marca r. b. w głównej kasie 
Towarzystwa we Lwowie lub Filiach zakładu w C eraiowcach, Krakowie i Tarnopolu, na które 
oprócz pokwitowania wydace im będą także karty  legitymacyjne, uprawniające do wstępu na 
Walne Zgromadzenie.

P. T. Akcyonarjusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać 
przez pełnomocników, zecbcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone 
wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadze­
niem w sekretarjacie Rafy nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. akcyonarju- 
sz« m na żądanie po jednym egzemplarzu wydane będą.

Lwów dnia 1. lutego 1876.

Rada zawiadowcza.
§. 63. W kążdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci akcyonarjusze, którzy przynajmniej na 4 

tygodnie przed zebraniem się zwyczajuego lub nadzwyczajnego W alnego Zgromadzeń a, 
złożyli nadające im prawo głosowania akcje (kwity tymczasowe) wraz z niezapadłemi je­
szcze kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innych m ejscach, które Rada nadzorcza przy 
ogłoszeniu zwołania oznaczy. Na złożone akc,e (kwity tymczasowe) wydane tęd ą  kwity 
i karty  legitymacyjne do wstępu na Zgromadzenie.

§. 65. Każdy akcyonarjusz ma prawo d i tylu głosów, iie n zy  po 10 akcji złożył. Z ałen  jednak 
z akcyonarjuszów, bez względu, czy w własnem imieniu, czy j a k » pełnomocnik głosuje, i 
żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcyonarjuszów, więcej niż 50 głosów mieć 
nie może. 1479 l —i

§. 66. Prawo głosowania na Walnem zgromadzeniu może wykonywać akcyonarjusz tak osobiście, 
jak też i przez umocowanie drugiego akcyonarjnsza mającego prawo głosowania. Wy­
jątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez 
swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z p o wadzą­
cych firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby mo­
ralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby cl nie byli sami akcyonarjuszami.

(Przedruk nie będzie opłaconym.)

brow.ru
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OPACTWA FECAMP we FRANCJI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 

i obudzajacy* apetyt
JE D E N  z NAJL E P S Z Y C H  L IK IE R Ó W

Wystrzegać się fałszerstw i naśladownictwa.
Wymagać aby etykieta kwadratowa znajdowała się 

na spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głównie
dyrygującego * A j ’ .
1019 15- 17 ------ --------------Ą  j

S k ład  w Feeam p we F ra n cji.
Postać można we Lwowie w cukierniach p. Ko­

steckiego we Wiedniu w ajencji głównej pp. Job. Gust. 
Wehłe et Comp. I. Esslinggaese 8.

x C u k i e r k i  z i o ł o w e  z mchu *
cena pudełka 38 cł.

Cukieeki sł«<we
cena 10 ct.

Zniżone ceny!

Od zł. 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3 , 3.50, 
4, 5, 6, 7 i 8 zł. Do zamówień li­
stownych proszę przyłączyć 4 miary 
z papieru : stan ika , piersi, w pasie i 
kłembów, długość bryili. Podług tych 
miar będą sznurówki ja k  najaknra- 
tniej wybrane i posłane, za przysła-

CW0B0BT GARDŁA, 1
CUKIERKI

DETHANA

zalecane w słabościach g a rd ła ,  ełirypc-, zapaleniu g a rd ła ,  zawrzodowaniu w ustach, cuchnącemu "ddechowi I 
i n j l a c j i  w gardle i gębie przez paleaie ty lon io , zapobiegają dz iałan iu  lnerkurjusza 1,darze' zalecają ją  sicze- f 
golniej ka-nodziejom, moweom. profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają stru- L 
dzeniu gardła. — W Paryżu w aptecep. ,D e t k a n a ,  Faubourg .St, Denis, 90, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w I 

itece p. T r a u c z y ń s k i e g o  pod Koroną, i u wszystkich znaczniejszych a],tokarzy, którzy utrzymują I

8'

cena 10 ct. 1ó73IX 3—? w
W aptece pod gwiazdą P. MIKOLASCH we LWOWIE.

OOOOOOOOOCX>OOOOOOOOCX)
■ T y l k o  r a z

„„obne brykle do 
nabycia lakierowane, obciągane w płó­
tno lub skórę na 3 lub 4'haczki, po ­
jedyncze lub dtłbeltowe od 15. 20, 25,

35 centów.145 3—6

SNA 100 LAT Si
nastręcza się sposobność do wzięcia udziału

w  o s t a t n i e m  c i ą g n i e n i  n
c. k. austrjackiej pożyczki w losach, w k tó re j  w y g r y w a ją  w szy -  

j s tk ie  <lo<ą<l n ie w y c ią g u io n e  lo sy .
T o o so b liw e  z ja w isk o ,

I które ma warunki c. k. austr. lo só w  K o ls z y ld a  sz r. 1 8 3 9  zachęca I 
nas do zawiązywania towarzystw gry w losy po 20 uczestników n 
każde 2 0  c. k .  a u g tr .  p i ą t y c h  c x ę ś e i  l o s ó w  K o t s z y ld a  J 
między któremi 4 losy wyciągnięto w serji dnia 1. grudnia 1875

i  n a  2 0  k r ó l. w ęg. p r e m ji lo só w .
Każdemu z tych towarzystw ręczymy

8-40 p e w n y c h  w y g r a n y c h ^
a zwłaszcza poręczamy 4 wygrane w ciągnieniu dnia 1 marca 187G, 10 
wygranych w ciągnieniu 1. września 18/6, 20 wygranycli na ostatniem 1 
ciągnieniu i 6 wygranych przez dodanie tytułem premji.

Sześć ze serją wyciągniętych losów:
’/6 część c. k. austr. losu z r. 1860 przeznaczona na ciągnienie 1 maja 1876 | 
l ios brunszwicki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 30. . 

września 1876. 1
1 los finlandzki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 2. li- | 

stopada 1876.
1 los brunszwicki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 31. 

grudnia 1876.
część losu z r. 1860 z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 

1. maja 1877. . |  d  ... gl
los brunszwicki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 30. 

czerwca 1877.
W ypłata w ygranych nastąpi bezw łocznie po kaźdem ciąg­

nieniu w k a sie  naszej gotowką, oprócz tego każdy uczestnik otrży- 
przed rozwiązaniem  towarzystwa oryginalny kr. w ęg. los ty tu ­

łem  premji.
~ r n p p n t n w n n j p f  Udziały są zaopatrzone w kupony, które 

l U b c i i t u  w a.111 v  .  Wypiacane będą w nominalnej wartości przez I
naszą kasę przez cały czas wpłacania rat ńa te udziały. j

Prawdopodobnie 10 losów wygrywa się na przedostatniem ciągnie-
gdyby wbrew oczekiwaniu mniej losów wygrać miano, to uzupełnimy | 

zapewnioną na to ciągnienie liczbę 10 losów z wyciągniętemi serjami f 
przez b e z p ła tn e  d o d a n ie  brakujących sztuk, których zakupno n 1 
stąpi na nasz rachunek.

Biorąc udział w tem towarzystwie gry w losy — podaje się , 
rękę szczęściu* — gdyż nigdy nie było jeszcze takiej szansy wygrania, ’ 
jak w trzech ostatnich ciągnieniach losów z r. 1839 — albowiem w ypłata { 
wygranych je st oznaczona na kwotę

25 milionów 9 0 0 ,500  zł.
prócz tego Towarzystwo ma szansę wygrania na 6 losów z wyciągniętemi 1 
serjami i 20 ki. węg. premijnych losów, które otrzymuje bezpłatnie. ■ '

Spodziewać się należy, że powyższe szczególne korzyści zachęcą li- 1 
cznych uczestników" do tworzenia Towarzystw gry w losy. Prosimy więc | 
P. T. Publiczność o spieszne zamówienia — gdyż zamknąwszy subskrybeję . 
nie moglibyśmy licznym wezwaniom zadość uczynić. ■

Warunki subskrypcji
zadatek 36 zł. i wpłata przez 38 miesięcy p

Zagraniczne zamówienia nadsyłane z kwotą 36 tytułem zadatku zała- . 
twiamy przez natychmiastowe wysłanie poliey losu należycie ostemplowanej. 1

C r l l l l l l l l f !
Augen-, Ohren-, Clystir- und Mutter- 

spritzen, Badekappen, Bamencorsets mit 
Busen B rusthiiłchen. Geb-irmutterKis- 
sen, Mntterringe, Nabelbinden, Reise- 
Nachtgeschirre,Periodenhdlter. sehr zweck- 
miissig fur Damen, Sauger, Gummi-Bla- 
'en I bis 4 fl. der Dutzend, Milchflasćhen- 
ia rn i tu ren , Sitzkissen , Suspensarien , 
Urinhalter (Jłarnrecipienten) fur Iłerren 
ind Damen, Unterlagstoff, Betteinlagen, 
Wdrmflaschen, Zghnkissen, Zahnringe. 
Irrigałeurs, (itysopumpen, Katheter, Rou- 
gies etc., Empecheurs znr Verhinderung 
nacbtlicher Poliutionen, 2 fl. per Stiick 
und alle Gummiwaaren - Specia/itaten 
liefert 1158 2—?

John Zieger, G ra z .

Papier listowy
zaopatrzony 1088 2 —3

w najnowsze monogramy
koloru brylar.lowtgo

lilOO egzemplarzy, papier angielski i 1 0 
i m a r e k  do kowert 3 zł.

11000 gumowanych z n a c z k ó w
do pieczętowania listów  

z 20 różnych kolorach po 3 zł. 59 ct.,
każde dalsze 1000 po 2 zł 50 ct. 

u Przesyła za pobraniem pocztowem 
I l in n s tp r S g e r a n s ta lt

i;v. Johann Schors,
TEPLITZ (Bohmen.)

Kupcy otrzymują prowizję.

Słowo o drożdżach!!!
Chwalić towar, starać się o sprzedaż, jest to powinnością każdego 

kupca; lecz potępiać towar cudzy jest to zasada nie chwalebna i nie po­
maga przy artykule jak

D R O Ż D Ż E
gdzie nie tylko każda kucharka, aie i dziecko w rozczynie i w gotowem 
pieczywie rozpozna się.

< «adanie! c h w a le n ie  i p o tę p ia n ie  n ie  p o m a g a ją !
Rozczyn ciasta, pub liuość jego, lekkość pieczywa p r z e k o n u je ! ! !
Tych zalet n :e mają inne drożdże tylko

Drożdże wiedeńskie
Ad. Ig. Mautnera i Syna

którzy też wynalazcami suchych drożdży są, za co otrzymali odznaki z ło ­
ty c h  m e d a li ,  wydoskonalając poprawkami swój wynalazek, stoją ciągle 
na czele tej gałęzi industrji, co najlepiej dowodzi r o k  187 3  -̂ >6
gdzie przy powszechnej konkurencji odnieśli zwycięstwo nad konkurentami 
z całego świata, bo otrzymali za wydoskonalenie nieosiągniętą dotąd przez 
nikogo innego dob roć  drożdży* p r a so w a n y c h  d y p lo m  h o n o ­
ro w y  jako najwyższą nagrodę.

Główny skład dla Galicji wyłącznic w handlu

KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie
Kie potępiając innych fabryk drożdży, można jednak zrobić uwagę, że 

jak długo te fabryki nie będą więcej drożdży i mniej krochmalu do swoich 
drożdży dawać, p ą c z k i i k o ła c z e  zawsze nie będą lekkie, smaczne 
i okazale, j k t W  11K0Z11ZY z  ST . M ARA, "WO które co dnia 
świeże do handlu

K a r o l a  B a ł ł a b a n a
nadchodzą; i nie wątpimy, że każda z wielce szanownych Pań woli drożdże 
dobre kupić, i pączki wyśmienite mieć, jak za d a rm o , g r a t is ,  z e p su ć  
so b ie  p ą c z k i  lu b  k o ła c z e ;  a wiem z pewnością, że jak fabryka 
pp. Ad. Jg. Mautnera i Syna największy zaszczyt upatruje w fabrykacie 
nie zrównanej jakości drożdży prasowanych, tak i każda z Pań szczyci się 
wyrobem ze swoich, na drożdżach p. Ad, J. Mauthnera wyrabianych 

s ła w n y c h  p ączk ów .
Dla tego poleca te drożdże handel K arola K illJ a b ill l i l .

S łab o śc i P ie rs io w e .

8 , u lic a  V iv ie n n e .
Od 1857 r. preparat ten wszedł w po- 

szcchne użycie. Leczy on katary, kaszle, 
chrypki długoletnie koklusz, zapalenia 

{gardła i kanału oddechowego (bronchites), 
lale szczególniej pomyślne sprawia skutki, 
{użyty przeciwko słabościom piersiowym 
fphtisio) i marnieniu czyli suchotom. Pod 
działaniem jego ustaje kaszel uajuporczy- 

[wszy i potnienie nocne, a chorzy szybko 
[powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. 
Lekarze przypisują często Pastylki ze sok u 
(głowiastej sałaty i laurowych liści p. Gri- 
{mault, bardzo przyjemnego smakn , kiedy 
Idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy- 
cząjnych. 1027 6—22

Dostać można w aptekach we Lwowie 
ju pp. Mikolascha, Beizera i Ruckera; w 
Krakowie n pp. J. Trauczyńskiego i W.

|Redyka; w Brodach u pp. Kullaka i Fraa- 
,sa; w Rzeszowie u p. Scheitera.

Urządzenie sklepowe,

Bankhaus NYITRAI & Co.
W ien  1. v e r l.  W ip p lin g e r s tr a s se  45 .

| Adres do telegramu : Nyitrai, Wien.
Wykaz ciągnień wszystkich losów znajdujących się w obiegu j

' syłamy bezpłatnie.
We LWOWIE można dostać n kupca p. J ó z e fa  F r ied n , i

i Krakowska Nj. 16. 13 4 3

O<3<XXMMOOOOOO<
Clayton & Shuttlew orth

fabrykanci machin rolniczych. L W Ó W  nłica Gródecka 22.
polecają swój bogato zaopatrzonyI 
skład w s ie c z k a r n ie , szar-  
p a eze , g n i o t o w n i k i  
tr y e r y , s r o to w n ik i itd . i 
pozwalają sobie zwrócić uwagę I 
panów P. T. gospodarzy na ich 
uzupełniony i jak  n a j l e p i e j  
urządzony

w arstat reparacyjny.
Illustrowane cenniki gratis i 

franko. 1396 3 - ?

Zaproszenie
do szanownej Publiczności na 

prowincji.
Ce». król, wytaetnie upr«jr»ilejo«rans

FABRYKA
towarów płóciennych i bielizny

F .  R a u b it s c l ie k
we W iedniu, Taborstrosse Nr. 15., 
skutkiem braku czynności i pieniędzy 
i by robotników nie oddalać, jest zmu­
szoną w y^ p rzed ać  sw e  w yrob y  
3 0  procent n iż e j  w a r to ó c i f a ­
b r y c z n e j . Zwraca się też uwagę na 
tę o k o lic z n o ś ć  r z a d k ą  i k o  
r z y s tn ą , że można otrzymać wprost 
od  pro<lncen(a  św ie ż e  i d o ­
b o ro w e  to w a r y  i że wszystkie 
artykuły są stosowne

n a  p o d a r u n k i
B o ż e g o  N a r o d z e n i a i  

N ow ego R o k u
ręczy się za świeżość i dobór towarów. 

W y c i ą g  z c e n n i k a .  
R o z m a it o ś c i :

pół tu z in a  rum bursk ich  nicianych 
chusteczek po 1 zł 1.50, 2, 3, 3.50. 

pół tuz ina  angielskich batystowych 
11 chusteczek, ze śliczną bordura po

zł. 1.50.
tu z in  angielskich nic ianych  b a ty ­

stowych chustezek, po 4.50, 5 zł.
5.50, 6, 8, 10 zł.

pół tuzina serw et lub ręczników  ni­
cianych, po 2 zł., 2.50, 3.50, 4 zł.

P łó t n a :
Sztuka ‘/4 szer., nić powójna, po 6 50, 

8 50, *it  zł. 9.50, 1050.
Sztuka na 30 łokci ‘/4 a lbo5/4 szer. bie­

lona po 8.50, 9 zł., io, 11, 12, 
14 zł. najlepsza.

Sztuka *!t  szer. 38 długa, holenderskie 
płótno po zł. 14.50, 15.50

Sztuka ’/4 szer. 50 łokci długa , webą 
holenderska lub bielfeldzka po zł.
16.50, 18, 22, 25, 30.

Sztuka ’/4 do *"/4 szeroka, na ręczniki, 
bez szwu, na 6 ręczników po zł. 
16.50, 18.20, 22 zł. najlepsze. 

D a m sk a  b ie liz n a :

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

lj EKSTRAKT słodowy Scheringa
dą eko lepszy jak piwo tak zwane słodowe, które nie i a  najmniejszej 2 wartości leczniczej. W c erpioniach piersiowych i plucowych w danych
ra ,a rh , także przy złem odżywieniu bardzo skuteczny środek.

W sptece tod  gwiazdą P . Blikolafitcha w e R w ow ie . 
f f  Cena flak- nu 60  ct, 1373VI 5 - ? _
• • • • • • • • • • • • • • • • • • •  • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

!E
Migreny i newralgie.

p i 1 e p s j e
(padaczka) leczy listownie lek: 
specjalny I>r. ł£  i  1 1 i s  c It, 

Neustetdt, Drezden, (Sacbsen).
1051 60 -  01

8.000 sk u teczn ie  w yleczonych .

5
biegłego i wprawnego i-i,

p o sz u k u je  1467 H

adwokat Dr. Madejski
w BRZEŻANACH.

Ważne dla piwowarnikóvr, młynów i fabryk!1

R ury gutaperkowe,
rnry do spuszczania piwa, amerykańskie rnry do spuszczania wina, rury konopianej 
impregmowane i gumowane worki, płyty gumowe, sznurki gutaperkowe, krajki, 
rzemienie do maszyn ze skór dzikich zwierząt, skóry wyprawiane, rzemienie ro- 
yjskie juchtowe niciami i rzemienie do wiązania, prawdziwe szwajcarskie płótno

haftowana po tł. 2, 2.50, 3.
k" ” tow «r*““ »!śo’ 5 
gorset noeny a najlepsnego 

tmru po ił. 1.25, 1.15, ha 
1.75, 2, 2.50, 3, 4.50. 

para majtek s najlep.aeg. 
lob barchanu a koroi 
1.50, 1.75, haftowana p< 

barchanowy nocny gorsi 
ił. 1.25,1.50, oidobiony

1.50, 2, 2.50. 3

>/iw- a py tle; towar świeży i w najlepszej jakości polecają

Matzner & Co. we Wiedniu,
I. Elisabethstrasse 3.

fk n ia  1. g ru d n ia  1 8 7 5  w y c ią g n ię te  »erje

Losów państwowych z r. 1839
ta które wygrać się m usi:
1 cały los państwowy z r. 1839 zł. 770 {ł,6 część . . . . zł. 70
*/, część losu państw, z r. 1839 zł. 148 ; z wykluczeniem najniższej wygranej 
pół ostat. losu „ ,  zł. 74 {pół ostatniego . . . z ł .  40
ćwierć losu państwowego „ zł. 40 ćw ierć .......................................zł. 20
*/,„ losu „ „ „ 17 1 Jedna dziesiąta . . . z ł .  10
*/,„ losu „ „ „ 9 i Jedna dwudziesta . . zł. 5

C iągnienie odbędzie się d. 1. marca. Ogólna kwota do wygrania
przeszło 8 m ilionów ii. Główna wygrana 280.000 zł.

Prosimy o spieszne zamówienia, gdyż skutkiem opóźnienia się przy 
ostatniem ciągnieniu setki zleceń nie załatwiliśmy dla braku losów. *

NYITRAI & Co., Wien, Wipplingeretrasso 45.
We L w o w ie  losów tych można dostać u kupca ”

F r ie d  ulica Krakowska Nr. 16.

k*ił.'I2*50,'’3, X25.‘ ”

xxxxxxxxx>oci:

R«bcs de Hals
en Tarlatane, TuIIe Illu i n ou Gazę <l’un gont 
<xquia a grand choix córom nrees de fl 20 sim- 
ple toilettes de jeune3 dcinoiselles jusqu’aux toi- 
lete< les plus riches des giandes bals.

Ensuite riche assortiment d’etoffes legeres 
pour R.ibes de Bal corome Tarla-ane uni et 
frap; e, Tuli, IEusion et Gazę en toutes nuaners.

Echautillons seront envoyes sur dem ndes. 
-Livraison des comraandes trois jours d’apres 
leur recu. 1154 5 - 6

Franz Arnold & Cie
Yienne, Bognergasse Nr. 3. „Au Papillon.“

W
ykonując od kilkuna-itu lat 
p o k r y c ie  d a ch ó w

żnemi materjalami ogniotrwa- 
łemi, jako też i innemi, 

nowicie: łupkiem kamiennym (Schie- 
ferstcin), tekturą ogniotrw ałą i fil­
cem, pochlebić sobie mogę, iż r- boty 
t» z sumiennością, wszelkicm zado­
woleniem i uznaniem szanownych pp. 
konkurentów wykonałem. Posiadając 
własny skład z znacznymi zapasami 
powyższych materjalów z pierwszo 
rzędnych łomów i fabryk i to w na j­
doskonalszych gatunkach, mam za­
szczyt oznajmić szanownej P. T. pu 
bliczm ści, iż na wszelkie zamówie­
nia w całej Galicji i naw et-za gra 
uicą wedle najprzystępniejszych cen 
roboty te przyjmuję i wykonuję, do­
dając, że filcowe, dyktnrowe i lup 
kowe pokrycia dachów usknt/czuiam 
bez naruszenia gontów.

Polecając się łaskawym wzglęt 
Jo tn , upraszam szanowną P. T. Pu- 

^licziiiść  e łaskawe zlecenia, oświad 
ę z ą ją c , iż na wszelkie zapytania 

pdziolam wyjaśnienia. 1208 15—20 
Z  uszanowaniem 

W. Rabinowicz.

t.rX :

p^ . . r f . ' k. . \ “5S!le.p: o \ T 2 ^ ku
kaftanik dniowy we wsiystkich k

wsyków.
nalno frai

Prócz tego są inne artykuły uale- 
żące do wyrobów tego rodzaju.

Niedogodne towary natychmiast 
wymisniam.

* 9 ^ ,  Zamówienia wysełamy natych­
miast za pobraniem należytości na pocz­
tach lub kolejach, należy je  adresować: 
„k. k. ansschl. priv. Leinenwaaren- und 
Waschiabrik des F. Raubitschek, Wien. 
Leopoldstadt, Taborstrasse, Nr. 15.“

Prosimy podać przy zamówieniach 
na koszule męskie, objętość szyi, przy 
majtkach wzrost, przy damskich gor­
setach wcięcie kłębu. 1152 12—12

H vdawcą, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzaóiki.

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  u l i c a  a ł o w a  l .  i  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

asygnaty kasowe

8, ulica Vivienue.
{ Jeden proszek roz; uszczony w, łyżce wo- , 
dy ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest 
do uśmierzenia natychmiast najsilniejszego 
bólu głowy i migreny i do wyleczenia 
rznięcia żołądka i biegunki. Sprzedają Się. 
w pudelkach zawierających dwanaście 
proszków. 10g6 7—22

Dla nniknienia fałszerstwa, żądać należy f> 
aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
Giriuiudlt A  F om p.

Dostać można w aptekach we Lwowie 
pp. Mikolascha, Beizera i Ruekera; w 

Krakowie u pp. J . Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach u pp. Kullaka i Fran-

Rzeszowie u p. Schaitera.

; TORISOHI
f  p ig u łk i  i p ro szek  $

sprowadza wprost od Mcrisona w $

L ud jn  e i utrzymuje na składzie; 8
f  P . M ik o ła j k a  w LWOWIE ® 

i® Fara małych pudelek 1 zl. ' 
I® 50 c. w. a. ®
®  Para  średnich pudelek 3  zł. ® ć

I  c. w. a.- • 1373VII —4 ? |
Para familijuych pudelek 12 zl.

OSFORAPfZEŁA7
: IE R A S  DOKTORA UMIf JETHOŚ

1

ó procentowe za
0

8-dniowem wypowiedzeniem
30 „
»o „

zaś wszystkie w obiegu będące 7°;o asygnaty kasowe oprocen­
towują się po 7°|0 tylko do dnia 1. czerwca 1875, 

a od tego terminu | )O  © ’ 2° o z 90dniowem wypowiedzeniem.
L w ó w , 26. lutego 1875.

 D y rc k c fa .

8 , u lic a  V iv ie n n e .
{ Środek ten w stanie ciekłym bez swa- 9  
ku żadnego, podobny d o wody mineralnej fi 
łączy w sobie pierwiastki wryrabiające krew 
i kości. Ze wszystkich preparatów żelazi- 
gtyck jest on najwięcej racjonalny i dla­
tego to przyjęty został przez najznako- 
niitszy h lekarzy. Bardzo dobrze się na- < 
daje do temperamentów młodych panienek śj 
delikatnych, których rozwój ciała jest ”, 
trudny, lub został spóźniony, dla pań cier- I  
piących na nieznośne boleści żołądka, po- ■ 
chodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych ■ 
□pławów lub braku regularności, dla dzie- J 
ci bladych, wątlej budowy L delikatnych , 3 
dla wszystkich ęs»h derpiąoyeh z niedo- |  
ikrwistości. Skuteczny, szybko działający, |  
{mogący być zniesionym przez najdelłka- ! 
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawią i 
ani zatwardzenia ani nie działa sdęodliwie j 
{na zęby. Oto są przymioty, dla których 1 
(użycie jego zalecają lekarze. 1025 7—22 |  
{ Dostać można w aptekach we Lwowie - 
in pp. Mikolascha, Beizera i Ruckera ; w 
{Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego i W. 
iRedyka: w Bi odach n pp. Kullaka i Fran- 
{zosa; w Rzeszowie u p. Schaittera.

Z drukami .Gazety Narcdo<e:„ J  Dobrzańskiego i K Gromana. Ż arząca A. Skerl.
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